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My się teraz dopiero uczymy rozmawiać z sobą o part i i  - jak równy z równym. Nauczenie się 
taliiego sposobu rozmowy jesL drogą do jedności. Ale długą. - ,,Trybuna Ludu'' • Nikt mnie nie 
przekona. że robotnicy widzą w zapowiadanych strajkach swój interes. To co nam doskwiera 
i przeszkadza musi my sygnalizować komu trzeba. a nawet wykłócać się o swoje racje, ale nie prze­
rywać roboty pod byle jakim pretekstem.  pod byl e czyje dyktando - hutnik,  ZYGM UNT NIE­
M IEC, ,,TrybL1na Ludn" O O Polsce - cudzozi emka, k 1 ·ólowa Bona powiedziała, ze Lo kraj , 
w którym każdy dostrzeże chwast, lecz nikt się nie schyli , by go wyrwać - TOMASZ GABRY­
SI AK,  ,,Polityka' '  • Obrażenie się na reżim przez aktorów i uczonych, pisa1·zy i reżyserów objawia 
się w stroni eniu od wszystkich lub n iekt órych zajęć, ale n igdy od kasy - Klakson. ,,Szpilki". 
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Może o sobie bez przesady 
powicdzieC : uratowale1u wiele 
Judzkich istnień i wiele domów, 
o':! Rożnowa po Tarnów ; urato­
wałem dla Polski ważny obiekt 
gospodarczy. ,voJciech Janczyk 
psendonim .,Kosa", to były do­
w,idca oddziału Batalionów 
Chłopskich, za którego sprawą 
nie powiodły się hitlerowskie 
plan,v wysadzenia w po,vietrze 
Za pory Rożnowskiej. 

O tym, że Niemcy nos7.ą się � zamia­
rem nisz:cz:enia Zapory, podziemie pol­
sl< i , dowicdz;a_ło się wiosną 1944 roku 
od ... Johanna Hoschtalka. inżyniera do­
kcnująccgo z ramienia okupacyjnych 
władz insp;;kcji obiektów wodnych w 
rC'.ionic krakowskim. ale zarazem czło­
wieka, który niefodnl'go Polaka ocalił 
j u 7.  od rcp1·csji bądź W�'wózJri do Rze­
szy. VVt.edy to ,.Kosa" o trzymał roz.kaz 
śh•dzc·nia rozwoj u  sytuacji - nie było 
to .i r!dnak łatwe, gdyż na Zaporze po­
z:cstawiono zaledwie czte·rcch polskich 
pracowników, a i ci praktycznie nie 

mie l i  dostępu do najwainiejsz.yc:h punk­
tów. Jednakże późną jesienią prz�rpa­
dck sp,1:awił. że . 1Kosa" uzrs:;kal nowe, 
ważne informacje. 

Wojciech Janczyk tak owo wydar1.c­
nj e ,.v�pom ina : 

Czternastego pa:ldziern Hca przcchod.ti ­
l iśruy przez Kurów i wstąpiliśmy mt. 
wesele. Traf chcia ł  że znajdowało sil• 
tii.m trz,�ch Niemcćw, któny pa.trolo� 
wa.I i motorówką Jezioro Rożnowskie.  
Wygadali się przy kielichu, ie Za1>ora 
jest zan1inowa.11a, dwie turbiny wy,";c­
zione, reszta aereka na wywiczic11ie. Ci 
Niemcy byli to już nicn1lodzi  l udzie, 
jeb dowód�a kilka dni  póiniej skonh.k ·  

Fot. JER'ł:Y ZAK 

Lucyna Kaszuba 

SPACER 
PO SĄCZU . 

.... 

,, ... i\'l um tULko jed n..o pragnienie: Ja /w� przeżyć cl.O 
wieczora i pototyć się spać. W ntedz ietę ubrać się 
w najl.epszy garnitm· i pospacerować po Jaa \et ... 
tońskiej. Od czas·u d.o czas u. pój§ć do kina, wypUi, 
ćwiartkę czystej i tak po11..•tarzać każdy miesiqc ... 
Kiedy ot rzymałem nakaz pracy do Sącza, chc-iaiem 
wnidć rewolucję cło m ego miasteczka. Mówi.ć mie• 
�::kaiicom. że §wint nie k.oftc:y się na płotk..ac'1. i 
koSciele. że człowiekowi potrzebna jest w .iy(·iu. 
ks iążka, fi/.m, teal1· ... " 

Słowa te zanoto,vał Włod'órni.en. Godek w re-

;i��)�\� 'i!�e;��r g�·i�s���a;�rzefuf \VU��:;: 

„miastccz.k.iern'\ prreszcdł długą ewolucję, c,zy 1:1:tał 
�ię jedflilk zupełnie inny '! 

Osiedlowy Dom Kultury pr1.y u licy Kochanow­
-.kiego 20. Za chwilę rol.pocznie się spektakl ,.To. 
t1·ud zrodz i ł  urodę''. Mała, ciasna sal.a, przed drz.wia ... 
mi kompozycja z papie:ru i sla1·ych worków rekia,.. 
mująca p'riedsta.wienie. Twórcy imprezy - reżyser 
.Ttl ' \usz. Michalik i scenograf Stanisław Choczewski 
dokonują ostatnich po.pra'\vek. Na sali grupa s::kol• 
n.ej młodzieży, pan: starszych osób. kameralny Il.il• 
strój. Wreszcie gasną światła i pojawiają się akto..i. 
r7.y. Dobra poezja Gałczyńskiego1 dźwięk, gest, ta'"' 
niec i gca efektów świetlnych sprawiają, ie choć 
oglądan.1 i.ns.::enizację po raz drul;l - nie c.-z.uję 
znużen iu .  Ws:tyst.ko skornp.onowane według dob1·yci1 
wzoTÓW stude-nc:kiego teatTu. P{jrnysłowa inte,_ pre• 
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wiadomić swoje dowództwo o tym, we 
bitlerow<:y chcą Zapo:rę zniszczyć. 

Uratowanie Zapory było bardzo waż• 
nc. Nie tylko ze względu na znaczenie 
ta.kiego obiektu dla Po,lski po wyz.wo ... 
leniu. ale też i dlatego, ie runic:cie ta ... 
m)r spo,vodownłoby ogromną falę pc,.s. 
wodz.iową. która do;,,;łownie zmip.tłaby 
wszystko. co by się na jej drodze z.na„ 
lazło : wojska na s:zosach i osiedla ludz­
kie aż po ujście Dunajca do Wisły. 
Niemc;y czekali tylko na moment, gdy 
na prz:,-dunajcckich drogach pojawią si� 
idące ze wschodu wyzwoleńcze armie, 
by- w ten sposób zadać im cios. 

towal się ze mn� przez g·osJJodarza. we­
�,ela i 11 1.ttJ>Clnił 1,odane ))OJ>rzcdnio in ­
formacje- : powiedział, ie  Zapory stneie 
150 żołnierzy i ·ie drut prowadzą:cy od 
min do 'la.1,alnika pójdzie lewą stroną.  

A- front był  oora,; bliżej. W gtrudniu 
„Kosa". współpracujący cały czas z 
Gniadininem, z.decydował : nie wycofa 
si� w gól',v . jak to zrobiła więkswść pd­
d;dałów partyzanckich. lecz będzie 
..:.trzcgl Zapory. 

tam:,•. 
Na�1tnego dnia we wsj .Palleśnica­

Potoki u ratcn\·al iśmy .radzieckiego skocz•  
ka.  Andrieja Andricjcwi�za (dopiero po 
woJmc poznal iśmy jego nazwjslrn :  
Gniadinin), który wraz z towarzyszem 
dostał się w obławę ni1.en1lecką. Nieste ­
ty. ten druid zginął. Została ta.k:i;e z.ni­
szczona t·:,diosta.cja, Guiadinin po·1,osta] 
,,.. maim odd..,,iale i czekał na na.stę 1n1ą. 
rad iosta.cj� ; bardzo się niecierpliwił .  bo 
ko11 iecznic chciał jak najszybciej po· 

Nadeszła polowa styczn ia 1945 ro·ltu, 
Ostatnie dni h i t.\ crowcó�,, nad Zalewem 
Rożnowskim . ,·K<>sa'' szy·Iwwał się do 
decydującej akcji. N"aj picrw jego par­
tyzanci napadli na pos terunek żandar„ 
morii w l\TiJko\�,:ej, obezwładnili Niem-. 
ców i zmusili ich dowódcę, by tclcfo• 
nicznie wezwał z Zapory pomoc prz.e .. , 
ci.w wielkiej grupie „banditen1

· :  pomoc 
m iał wezwać nic dO Milk-0wc.j, lecz do ..• 
Żbik.owa, gdzie pa1'tyzanci J.)(rzygoto• 
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W ciągu ostatnich pa.ru lat narasta 
narzekanie na nudę i samotność. Temu 
wiaśnie tematowi chciałbym dziś po ... 

. świę�i<; nieco ,uw.agj> ;?;ac::znę od stwięJ.·­
' . .dzenia, że s.iinctno.ść ma wiele znaczeń 
i odcieni. rvfoże ją odczuwać zarówno 

IQtNtv.sz CltB.Sl{i' (3) 

ten, kto naprawdę jest sam, jak i ten, 
kto przebywa wśród ludzi. Ola uści­
ślenia pragnę zaznaczyć, że moje uwagi 
dotyczą jedynie ludzi młodych, gdyż 
nieporozumieniem byłoby stawiać znak 
równości pomiędzy tym, co odczuwają 
ludzie stars i ,  częstokroć schorowani , 
opuszczeni i skrzywdzeni przez los oraz 
bliskich, a tym co przeżywają kilkuna­
stolatki. Przyznam się, że gdy czytam 
listy od tych wszystkich samotnych, 
zdradzonych i opuszczonych, ogarnia 
mnie uczucie wstydu. Wstydzę się za 
nich, bowiem zamiast wziąć się solid­
nie w garść, wolą przelewać swoje tro­
ski na papier i przesyłać do różnych 
redakcj i. A przecież żadna redakcja nie 
zapewni im panaceum na ich faktycz­
ne czy też urojone problemy. 

cóti\���;t 

Powiem bez ogródek, że większość 
autorów tych rozpaczliwych elaboratów 
.-ekrutuje się ze środowisk, w któa."ych 
mieli cie�larniane warunki. Depie.ro 
gdy zaczęli stawiać pierwsze samo­
dzielne kroki, spostrzegli, że nie potTa­
fią żyć. Wmawiają więc w siebie i in­
nych, że są nieszczęśliwi, samotni itp. 

Andrzej Szymański 

Sądzę, że to n ic  innego, jak  dowód 
bTaku odporności psychicznej. A jak 
zdobyć tę odporność - zapyta ktoś. 
Uniwersalnej recepty nie posiadam ani 
ja, ani też nikt jej nie wymyśli. Jest 
jednak wiele środków zaradczych, któ­
re można podciągnąć pod wspólny mia--f 
nownik:  określ sobie cel życia ! Może 
mnie ktoś posądzi o demagogię, szer­
mowanie ·frazesa:m i  i manię umo,ral­
niania innych. Takie posądzenie będzie 
jednak gołosłowne. Aby to wyjaśnić 
muszę napisać parę słów o sobie. 

Otóż jestem samotny, dosłownie i w 
przenośni. Gdy miałem niespełna 15 lat 

z peWlilych (nieistotnych dla temJ.tuJ 
przyczyn podjąłem samodzielne życie. 
Dzisiaj mam 23 lata i nadal jestem 
sam. Przez te kilka lat los nie obda­
rzał mnie pieszczotami, nie znałem 

branży komunikacyjnej na terenie 
Zakopanego, czyli - inaczej mó­
wiąc - autobusów PKS-u. Przed­
siębiorstwo to, jako że jest deficy­
towe, zastanawia się podobno obe.c. 
nie nad tym, o ile podnieść ceny 
biletów za przejauiy. Oczywiście, 
najłatwiejtsze wyj.ście z takiej sy­
tuacji, to „rąbnąć)' pasażera po kie­
szeni, ale czy nie dałoby się poszu­
kać gdzie indziej możliwości złago_ 
d2,enia ujemnego bilansu? Nie wiem, 
czy dyrekcji  zakopiańskiego PKS-u 
wiadomo, że kierowcy, zo-bowiąwni 

Pieniądze leżą na ulicy 
Nie na wiele się przydadzą naj­

bardziej nawet genialne projekty 
reform i inne znakomite recepty na 
uzdrowienie nasz.ej sytuacji gospo­
darczej, jeżeli sami nie zaczniemy 
coś robić, aby było lepiej. Każ.dy 
na własnym ,,podwórku" dostrzega 
wiele niepra widlowoś-ci: łapówkar­
stwo, niegospodarność, okradanie 
własnego zakładu p.x:acy (w konse­
kwencji - nas wszystkich), nie­
przestrzeganie przepisów narażające 
skarb państwa (cz.y:taj: nas) na stra­
ty ..• 

do sprzedaży b1letów, inkasują na­
leż:ność za przejazd i odprowadzają 
te pieniądze... do własnej kieszeni, 
nie wydając biletów w ogóle, albo 
wydając już skasowane, pozostawio­
ne· im przez niektórych pasażeró...0-. 
Jest to zjawisko nagminne i do te­
go stopnia rozpowszechnione, że tu­
byky uważają ten stan rzeczy za 
zupełnie normalny, zaś turyści i 
wczasowicze po pewnym czasie 
przyz.wyczajają się. Wszyscy razem 
wychodzą z samarytańskiego widać 
założenia: n iech sobie „facet" doro­
bi. A .przedsiębiorstwo traci, ma de­
ficy,t i próbuje go sobie odbić na ... 
litoś<)wych pasażerach, czyli na nas. 
Proszę przemnożyć ilość pasażerów, 

Ponieważ nie zaliczam się do 
tzw. kategorii obywateli z.motoryzo­
wanych, zmusw:ny jestem dość czę­
sto korzystać z usług monopolisty w 

e Z ręki kłusownika zginął w Ja.sach 
starosądeckich niedźwiedź, jeden z trzy­
dziestu żyjących w naszym kraju przed� 
1:1tawicieli tego gatunku. 

e Mimo, że kasztany nie zakwitły, 
matury rozpoczęto. W Nowosądeckiem 
do egza,minu do.jrzało,ści p.rzystąpiło 
cztery tysiące sześciuset abiturieniów. 

• KRONIKA ZMIAN KADRO· 
WYCH: wojew-0da odwołał Franciszka 
Weydticha ze r.-tano,wiska dyrekto-ra Wy­
dzi.aił.u Gospodarki Terenowej i Ochiro- · 
ny Srodowiska UW, w związku z przej .... 
ściem do prR,cy w aiparacie partyjnym; 
Wiesława Leśn!aka, z-cę dyrektora Wo­
jewódzkiej Stacji Sanita.rno-Epidemio­
logic:r.nej; Stanisława Koziarza, dyrek­
tora Wojewódzkiego Zakładu Usług 
Wodnych dla Potrzeb Ro,lnictwa; An­
dn:eja. St(:pniowskiego, z-eę dyrektora 
dis Leczni�twa Otwaa-tego Wojewódz­
kiego Szpitala Zespolonego; Stanisława 

Mi.rk� dyrektotl'a Wydziału Kultury Fi­
zycznej, Spodu i Turystyki UW; Hen­
ryka. Basistę na,czelnika Godic� Barba­
rę Pazga.n, dyrekt,ora Wydziału K,omu­
n1kacji UW; Jakuba Palucha, przewod­
niczą,cego WÓjewódzkiej Kc,misji Pla­
nowania UW; Józefa Buńdę, dyrektora 
Rej-0.no,wego P.rze<lsQębio1rstwa Go,spo­
darki Komunalnej w Nowym Targu; 
Władysława Karpierza, naczelnika w 
Łososinie Dolnej ; Jana Kuziela, naczPlni­
ka gminy w Kamienicy; Adama Potocz­
k� naczelnika gminy w Łabo,wej w 
i.wiąz.ku z wybo-rem na stano,wisko I 
sekretarza KG PZPR w Na.woj-owej. 

Wojewoda miano,wał: Ryszarda Cy­
bulskiego zastępcą dyrekto,ra Wydzia,lu 
Zdrowia i Opieki Społecznej UW; Wie­
sława Mieckowskicgo Wojewódzkim 
Inspektorem Sanitarnym; Roberta Kła­
ka dyrektorem PTzedsiębio-rstwa Budo­
wnictwa Ogólne·go „Po,dha1le" w No,wym 
Tairgu; Andrzeja Szymkiewi-cza dy,rek­
toocem Muzeum Lenina w Poroninie; 
Jerzego Galę zastąpcą dyrektora d/-s O­
pieki Podstav.10wej Wojewódzkie.go 
Szpitala Zespolooego; Danutę Kulig za.­
lt'll'Cą dy,ekt<>ra di• ekonomicmych 

którym kierowca nie wyda biletu, 
przez ilość kursów i autobusów 
kursujących na wszystkich trasach 
obsługiwanych  przez zakopiańską 
ekspozytur� PKS-u,  a otrzymamy 
wcale pokaźną sumę, którą każde­
go dnia traci ta instytucja na !'7.ecz 
swoich niezbyt uczciwych pracow­
ników. Zaś my z dobrego serca da­
jemy w łapę „facetom", którzy ma_ 
ją  pensje rzędu kilkunastu tysięcy 
złotych miesięcznie, a w ięc, jak na 
nasze warunki, .wcale nic tak mało. 
Proszę porównać zarobki nauczy­
cieli, lekarzy, dziennikarzy, gdzie 
wymagane są „trochę" wyż.sze kwa­
lifikacje, aniżeli te, które z.dobywa 
się po kilkumiesięcznym kursie. 
PKS nie będzie chyba miał, nieste::.. 
ty, tak samarytańskiego podejścia 
do swoich klientów i podwyższ.y ce. 
ny biletów o tyle, żeby wyjść na 
swoje. W konsekwencji  uderzy to w 
nas, szarych obywateli jeżdżących 
na co dzień autobusami. 

Wina leży po naszej stronie, a le 
nie całkowicie. Trochę to dziwne, 
że dyrekcja zakopiańskiego PKS-u 
nie pomyślała o tym, żeby kontro­
lować nie tylko pasażerów, ale rów­
nież i swoich, nie zawsze uczciwych 
pracowników. Przecież powinno to 
leżeć w jej interesie. Pieniądze za 
bilety powinny wpływać do kasy 
przedsiębiorstwa, a nie do prywa­
tnych kieszeni. Wówczas na pewno 
deficyt się zmniejszy, a tym samym 
ceny biletów będą mogły wzrosnąć 
w granicach zdrowego rozsądku, 
zaś pasażerowie nie będą pokrywać 

Weje-wódz.k iego Zarządu Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej; Zofię 
Jargut zastępcą dyrektora d/s Go.spo­
da.rki Komuna,lnej Wo,jewódzkiego Za­
rz.ądu Gospodarki Komunalnej i Mie­
szkaniowej;  Jana Pakuszyńskiego za� 
stępcą dyrektora Wojewódzkiej Dyrek­
cji  Rozbudowy Miast i Osiedli Wiej­
skich;  Leszka Smajdora zastępcą dyrek­
teira d/s Eksploatacji Wojewódzkiego 
Za.rządu Go.spodarki Komunalnej i Mie­
szkaniowej; Witolda Kądziołkę dyJ:ek­
torem Woje,vódzkiego Szpitala Ze·spo­
l-0nego; Stanisława Koziarza dyrekto• 
rem Wojewódzkiej Dyrekcji Rozbudowy 
Miast i Osiedli Wiejskich; Leszka Kar­
piela dyrektorem Wojewódzkiego Zakła­
du Usług Wodnych dla Potrzeb Rol­
nictwa; Jakuba Palucha dyrektorrem 
nowo utworzonego Wojewódzkiego Za­
rządu Gospodarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej ;  Ryszarda Aleksandra dyrek­
torem Wydziału Kultury Fizycznej, 
Sportu i Turystyki UW; Stanisława Za­
lubskiego dyrekto.rem Wydziału Komu­
nikacji UW; Jan usza Patera dyre.kt� 
rem nowo utworzonego Wy,działu Frrz.e­
myslu i Usług UW; Józefa Wiktora 
przewodniczącym Wo,jewódzkiej Komi­
sji Plano1Wani..a UW; Stanisława Sopia-­

rza dyrektorem ReJono,wego Przedsię­
biorstwa Gos.podarki Komunalnej w 
Nc,wym Targu. 

e Z okazji 37 rocznicy zwycięstwa 
nad faszy1,mem WK FJN oraz Kurato­
rium Oświaty i Wychowanfa w Nowym 
Sączu zorganizowały l.ll'o,czys.ty koncert 
,,Młodzież - bo1wterom II wojny � wia..: 

towej i żołnierzom Ludowego WlJjs:1<:a 
Polskiego" e 87 urodziny obchodzi w 
maju Janina Reicberl-Tolb - projek• 

ciepła rodzinnego, n ie miałem rnieszka• 
n;a. Ale to właśnie nauczyło mnie ra­
dzić sobie w trudnych sytuacjach. D�a­
tego nigdy nie byłem zmuszony szukać 
pomocy w redakcjach. Chociaż zarę­
czam, że niejednokrotnie miałem ku 
temu ważkie powody. Nie załamałem 
się jednak, zwalczałem swoje słabości 
różnymi sposobami. Chciałbym, aby mi 
uwierżono, że nic nie sprawia takiej 
satysfakcji, jak przełamywanie same­
go siebie. Potrzebna do tego jest s i lna 
wo1a i wiara w lepsze jutro. Trzeba 
sobie uśwfadomić, że nawet naj 1epszy 
przyjaciel nie zastąpi nam własnej de  .... 
wizy życiowej - musimy ją sami wy­
pracować i konsekwentnie przestrze .... 
gać, a wszelkie kompleksy, nieudane 
miłości odrzucić w niepamięć. .,Mąd­
rość jest córką doświadczenia" - po­
wiedział Leonardo da Vinci, na1eży 
więc zdobywać to doświadczenie mo .... 
'il iwie wcz'eśnie, aby później nie czuć 
się jak człowiek nieumiejący pływać 
rzucony na głęboką wodę. Myślę, że 
wszelkie biadolenie znamionuje czło­
wieka o słabym charakterze. 

Jeżeli ktoś zechce zarzucić mi, że 
u,prasz.czam., lub zbyt dira:s,tycz.nie 
przedstawiam pewne kwestie, to na 
swoją obronę posłużę się p.rzyk.ładem 
z medycyny : doj,rzalego czya-aka się 
nie głaszcze, lecz wycina z rdzeniem.. 

kosztów braku nadzoru kierownic­
twa i nieuczciwości pracowników, 
oraz - bądźmy w tym miejscu 
sprawiedliwi - własnej głupoty, bo 
trudno inaczej takie postGpowanie 
nazwać, 

Jeżeli już jestem przy sprawach 
komunikacji na terenie Zakopane­
go i Gminy Tatrzańskiej, chdałbym 
poruszyć jeszcze jeden problem. 
Otóż bardzo często autobusy na 
określonych trasach i w pewnych 
godzinach są przeładowane do gra­
nic wytrzymałości, natomiast inne, 
szczególnie te kursujące wieczorem 
- jeżdżą puste. Czy nie można by 
wówczas wypuścić na trasy mikro­
busów? Po miastach dalekiego Ira­
ku jeżdżą nasze „nysy'', przewożą 
pasażerów i wszyscy bardzo sobie 
chwalą ten środek lokomocji. , ,Ny­
sa" zużywa o wiele mnie j  paliwa 
aniżeli autobus, a te względy po­
winny się również liczyć, sz-czegól­
nie teraz, w dobie kryzysu paliwo­
wego. Wydaje mi  się, że ten po­
mysł jest wart rozpatrzenia. 

Proszę mnie dobrze z.rozumieć: 
nie leży w moich zantiarach jakieś 
generalne atakowanie PKS-u. Uwa� 
żarn go za instytucję bardzo poży­
teczną, doceniam jego pracę, wiem 
również o jego rozlicznych kłopo­
tach, borykaniu się z brakiem czę� 
ści, o problemach z taborem. Jednak 
sprawy, które poruszyłem, są na­
prawdę do załatwienia. Wystarczy 
trochę dobrej woli. 

(Ciąg dalszy nastą.pi) 

tantka nowo,sąde,ckiego Pomnika ku czci 
ofiar wojny na Sądecczyźnie 8 N-owy 
Sącz zyskał nową bibliotekę na os iedlu 
Mi llenium. 8 W zakopiańskich i nowo­
tarskich ks ięgarniach pojawił się dwu­
d ziesty numer "Podtatrza" - wyda,w­
n ictwa Tatrzańskiego ,To,warzystwa 
Kulturalnego w Zakorparn�m. 

O \Vydarzeniami kulturalnymi o,sta,t­
nich dni w Go.rlicach były : projekcja 
,.Znachora" (bi,let u „kon ika" 300 zł) 
oraz występ rockowej grupy MAAN �'lt;-'"VI, 
na któxy �ciągnęły „punki" z. całej Pol­
ski. 

O Tradycyjnie,  w ma1ju wznowił 
działalno-ść samc,cho,ct.o,wy bank w-"Jlnych 
miejs,c. No,wo,sądecki „Poprad" (te-1. 
200-00) przyjmuje zgłoszenia od osób 
dysponujących wo1ln.ymi miejscami do 
poszczególnych miejscowości. 

e Nie lada kłopoty przeżywa Zaikład 
Produkcji Tcriu w Czarnym Dunajcu. 
Na.cze•lnik nałożył nań tak wysoki po­
datek gruntowy, że przedsiębioirstwo 
musi albo przerwać produkcję, a,libo 
zwielokrotnić ceny torfu. Naczelnik -
słusznie szuka pien iędzy, Zakład 
Prndukcji Toirfu nie chce pracować z.a 
darmo. Trwają przetargi o<lwoła1wcze. 

9 Zielone świa,tlo dla rolnictwa nie 
jest w gminie Gorlice jedynie pustym 
hasłem. SKR w Ropie już wkrótce roz. 
pocznie produkcję materiałów bu·do,wla­
nych (przepusty, befony) dla rolników 
indywidualnych, zaś gorlicki POM do„ 
starczył już siedemdziesiąt parników 
oraz po,djął się wykonania rozdrabnia­
czy, śrutowników, ko..rytek blaszanych, 
klatek dla króli<ków, a mo,że nawet 'Zide­
cyr!uje się na widły. 

e W jednej z uorU.:ki<:h restauracji 



-W �
c

�;{�g;
i
Jó':, 1 � R!t,/i;

<
�o;s���j:�e�i :

ie
��t\ �: 

/, l ,  1 rku Pod ht1 L1.r'l::;.ka Spółdzielnia Owa.cowo- W;-\­
rzyv,.: i, której tb: ia la lność w znacz.nym f:-.t��pniu 
prze, b . ,, z i ła m iejscowość i region. Z końcem l f.14fł 
rnku spótdzielniQ upaóstwo.wiono i powołano ZH „ 

k ł . , d  Przetwórstwa O\vocowo-\Varzywncgo. 
P(:czątkowo przerabiano jabłka i runo Jea::ni.:.>, 

z któryeh ptodukowa no wina i marmolady.  Po:i­
n it�j nadeszła era �oków pitnych. Wynik i baaa .P 

śrr idowiska roś l i nnego potwierdziły. iż agre,':it i p , •­
rzec;:drn posiadają tu dogodne warunki rozwoju .  

Zakład systematycz.nie rozbudowywano i moder­
ni ·t,owano. Rozrosła się winiarnia, dział pr1.eci�­
roi.v i „pły nnego owocu•·. Wybudowano L..\kże boc/.­
nicę kolejową, s uszarnię i kotłownię. Powstafo n·,d ­
nowo-f'łześni<!js1.a w kraju tłocznia owoców i.vYpo,.s;i:l­
i.ona w irnpo-riowane z Zachodu urząd,:enia. W na·  
Sti;pnych lat.ach uruchomia.no zautnn11.1ty1.owc1.n_r 

dział produkcji  pror,;zków owocowych, odda:10 d 1 ,  
użytku chłodnię. 

W gabinecie dyrcklo'l'a i.an.-otowałem : - Roc.&n.ie 
protlukujemy 7 mi l ionóv,.- l it.ri>w soku 7. CY„arnej po­
rzeczki, 6,5 mi l i ona litrów wina, 1600 toM mroionek, 
1200 ton mann ota.dy i powidła, 150 ton proszków 
owoco wych. Zysk za pierwszy kwartał p rzekro( ;'1,ył 
21 mi l ion(>\\' z łot�·ch, z czego 13 milionów od 1>1"0-
wad•J:i l iśmy do skarbu państwa. \\1 bieżącym 1•oku 
1>la11ujemy dać na rynek towa.ru za l mi l iard 275 
milionó,v złotych. 

Z pobytu w dziale produkcj i soków pitnych 
i w paczko:walni skorrzystalem najIThltiej . W ha 1ach 
panuje JX)tworny hałas. Initynier Stanisła.w "l\famak 
Powiada. i.e do hałasu mo-żna się p-rzyz.wycz.aić. \'l'o, 
jak  się musi.. .  

,lak przebiega produkcja? Vł se:z.onle steirt.v o,,�,.,o­
ców. złożone w wielkich zbiornika.eh. myje s ię za 
pomocą nah"ysków. pod bieżącą wo.dą. Nastę1>ni,2' 
O\\"Oce zostają rozdrobnione w specJalnych u1rz.ącl2c­
niach i wyciskane w wielkich prasach. Póinie;l 
oddziela się wytloc?.yny i zagęszc:ta sok. Daw­
niej przy tej czynno:;ci praoowaJ:o c-z.terdu.ie.�ci o.r.;6�> 
Dziś odbywa się ona w tzw. prasie Biichera, nowo­
oze&"'llym urzą,d7.-eniu sterowanym :ł pulpitu on.f'.t. 
je"'lne.e;o prac-o.wnika. 

Trafiam do działu soków pit-nycih, aby o,b:.!j1·z.eć 
ostatnią fazę produkcji. Na ruchomej taśn1ic wędru ­
ją długie szeregi butelek, wymytych up.n�e·d tdo 

w �ja}nyc-h plucz.k.ach Bute lk i  po cbuwa · }e są 
k-o-'.ej no P' .:z aut-crnat_v, które napel: 1 iają je <;O­
kiem i z.arn,\· kają Kapslam i .  Sok plyi1ie ze zbiorn i ­
ków, gdz.ie odpowi-ednio ro.zcieti.c·zono go wcdą 
i na;-;ycono aromatem. Następuje jcncze „defilarla" 
butelek przed ja;-;no c;v.:ietJonymi  ekranami. a O L'a­
cc w11 iee spra wd?.a j ą .  cz.y sok n i (' L.a wicra zaniec.zy­
.szcz€r\. 

Pa1i.:;two v.·a Komisja Cen •1i� z.2,la;;za ła z.astrzeżell 
do wysokości pcdwyżck cen obl icz.c o_yc-h przez za­
kładowych ekcuomistów. Dawnjej niektó,re \:vyi-oby 
z Tymbarku by!y dotowa ne pncz państwo. co 
w praktyce oznacz.a.Jo, że naby\.v ca towa.ru  p1aeil 
jedynie za opakowanie pokfywal cz.ę.kiowo kos?.t 
produkcji .  Nnwe ceny wyEcw,no Jednak bard,z·:> 
ostrożnie. na pr1�ykład sok z czarnej p-o·rzecz.ki po­
drożał z 15 na 20 złotych t.a but.e lkę . 

- Upa rłem się,  i:eby wybijać cenę  na e i. yk i.etce. 
N iech l uc!;;ie wi.e,l;:;ą. ie jeieli place! w lolca/. u  !iO 
::łotuch za butelkę soku - to i.eh kie�;:;eil., cl renH,ie 
hanclel .  a nie prnducenL - mówi dy rckto.r.·, M f !;:­
CZYSLA W CZECZOTKA. 

Dla pot.rz.cb wkładu pracuj('  cztery i pół tysiąC:i:l 
plnntutorów z SJ.eściu gmin:  Dobrej , Jodłownik..:i .  
La:-kowcj,  Limanowej. t. ukowicy i Tymbarku. Dla 
pięciuset specja l istów sprzeda.i owoców jagodowyr�h 
je�t głównym źródłem utr7.yrnanhc Wiqkszość pJ<:m� 
tacj i jei:,;i jednak mała - średnia wielkość przekra­
c..:a zaledwie  pięćdziesjąt dwa .:iry Trud110 wi�c 
wprbwadz.:1.ć nowocżcsne zasady agrotechniki. Mi� 
mo to zakład dokłada wielu starań, aby z.mobi.lizn­
wać rolników do efektywniejszej, prndukcJi sa� 
d owniczej. Oprócz fachowych po.rad ud;delan„"-l je:--t 
pomoc: .finansowa, która w tym roku wynies�e 3 
mil iony 400 ty.�; ięey tłotych. 

Zakład w Tymbarku pozo-Staje na własnym gar­
n uszku dopic1·0  od pienvszego stycznia biC""L:ące;:;o 
roku. Poprzednio wraz z pokrewnymi zaklada�ni 
w Nowym Sączu, Tarnowie. a wcześniej w Kahvn.­
di tworzył kombinat pod nazwą Podhalai1sk:'.e 
(dawniej Krakow:-::kie) Zakłady Pt·ze-twórstwa Owo­
<"O\.vo-\Va,rzy\�mego. - Lepiej jeżel i  o własnych 
spra wach będziemy decydować sami, tu na miej� 
scu - mówlą pratownt<:y. Zalop;a jest stabilna , 
wielu jej członków legitymuje się długoletnirn 
stażem i .fachowymi kwalifi.kacjami, kt&re są v,;y­
musznne p:i;zez o:-h'y reżim tet:hnolugk:r.ny i jak0-

�łowy. Urządu;nla iłnpo,r\;owa,ne ma-ją two-je w.� 
magania. Tymbark od lat stanowi kuźnię utalent-.o­
wanych inżynierów; kilkunastu z byłych pracow• 
ników zakładu s+edzi obecnie na dyrektorskich 
stołkach. Dyrekcja i organhacja partyjna stawbją 
na młodych. Inżynier Mamak ma trzydzieści ez.te­
ry tata, od sześciu jest dyrektor.em technicznym. 
Przeszedł wszystkie szczeble kari-ery zawodowej, 
od montażu urządzeń i przerobu surowca po pro­
dukcję wLl'la. - Lubię ten zakład - mówi. - Wpl'o„ 
wadziliś·my tu wiele n.owoczes n.ych metod .. do oś· 
rodka cloświculcza.lnego sm·owadzHi.śmy kilka tusię• 
cy fachowych ksią.żek i b roszur. Zwiedziłem po­
dobne zakłady w Lipsku i Br nie - i bez przechwa­
łek przyznam, że na.sza finna i jej wyroby n ie od„ 
b iegają od poziomu eul"Op"ejsk.iego. 

Od p ierwsze-go stycznia j est rOwnici wdrażan.1 
reforma gbspodc1.rcza. Dyrektor Czec;,;ótkn uważa, 
że jednak dopiero norma l i 1.acja sytuacj i społeczno-. 
pol itycznej w kraj L1 pr1.y,<.:porzy go�podarczym zmfa„ 

nom· systemowym niezbędnych sojuszników, jak 
choc i ażby samorząd praco„vn ic:t.y. Owszem, wa:tne 
'-�l rylrn iczne dostawy �urowców i u rządz.eń, ale 
k luczem do reformy je-:t t r7.ecie S .  (;Zy ! i  sarno,f7f\d­
ndć. 

\V powołanej korn isj L  �ccj a lnej na dwanJ..;,d� 
o�ób ,  jesl  dz icw i<;c i u  robotników. w tym S L.eść ko„ 
bict. - Powoła/ iś1ny tych, którzy llie bojq się no-­
w iedzieć mi prawdy p ro s to w oczy - mówi dyrek• 
t or .  - Nie potrzeba mi współprncowników, którzy 
p r:::utakujq i zga<lza.jq się na. wszystko. Mam sześl-• 
d:: iesiql t rzy lata i chciałem już odejść 1ia emenr 
t. urę .  P rzys::la jed ,wk robot n icza cleieoacja i. ta1t 
rn ni.e ."lkolo wala ,  :: e  nie poiraJUem odmówir'·. zo ... 
s ta łem. 

Ostatni ,  rn1jba rdz i0j 8il'a kcyj n.y punkt z.w ied-:=�nir.i 
wkładu - winiarri.ia . VV piwnicach stoją wielk ie, 
kadzie. W .każdej doj rzewa ki lka tysięcy litrów w�­
na. Kie1'ownik w in iarni, ,JÓZEF SZCZEPA NF.K 
pracuje w zakładzie czterdt. icści dwa lata! Trudno 
o lepszego · fachowca i ..:nawcę Bachusowego napo-. 
j u :  - Obecnie p todukujemy t rzy rodzaje wił� 
„Krasne'', ,,Za wrat" i „Kirys' ' .  W przeważającej 
części spr:::.edajemy je na Slq!ik.u i na Pomorzu. Ro· 
biW1yśmy w ięcej, gdyby nie b takowalo opakon,a(i  
i surowca. Cięiko jest .::: jabl.i�fijni. Skupujemy za-. 
led w ie pięć tys ięcu t o n .  a 7Jn i i'zeba nam s ied?ni,,, 
naście tysięcy. 

lł 
O atmo�ferze w.śród załog i mówi sekretał·z K�1 

VłŁADYSf..,AW NO'WACK l :  - '"Cr u.dno oczekiwuc. 
b!! ncuód ta/iczyi jak , .Lachu'', kiedy nie zawc,ze 
pienięrlzy sta rcza do pienvszeyo. \V kwadrans póź• 
n lej, na paczkowaln i  słyszę od JANINY SUTOR· -
T rudno być optymistą, gd.y u,rz(!dze-nia utegajq 
awa l' i i  tnb  bra/.:;u,je s 11, rowcóu.'. Siedzimy wó1vczm� 
bezczynn ie, a pon ieważ µracnjeniy na akord, prz,e­
stój 1ider2a nas po kieszeni. Szkoda równic?:;, ie 
ręcznie musimy p r.zektaclać ::::akapslowane butelki 
.:: taśmy do t ra:nsporterów. T y m, sposobem przekfo .. 
damy dziennie ktlf.:acl ziesiqt tysi,::cy buteie1c 

- Jesieśmy jeszcze podzieleni  - mówi sekreta��Ł. 
Mamy jednak, 'niimo ró:żnicy uoglqdów, pra.wo d� 
sat11sfakcji mo-ralnej: n·le ma sprau·y. co do kt6re1 
nie mogl'i byś-my się tlogodać. Zakład nasz nie but  
terenem poważn-iejs:::.ydi konflik tów. Dusk'!Lsje b11Lu 
gorące, to prawda., a l e  zawsze cloc11oclziliś·m�, do 
wspól. nyc:h ustalefi. 

Nowacki '.'lekreia l'zujc w tymbar.-;kim z:akład:t-ie 
nieprzerwanie od ... 1956 roku. \V ostatnich wybo-­
rach skreśl iły go tylko dw"ie osoby. - Wiem, :t 
tutnj urnrę i na. cmenta·rzu między tymi ludźmi bę· 
dę leżał - donmca. - Nie rnooe więc obrażać �a: 
·na krytykę. Zres.:tq . czy nam, p(1rtyjnym byfo kie· 
d .11ś łatwo? Nigcl y nie buli§my rozpies::czmti to i d-dś 
nie t racimy gto-wy. Problemów ludzkich nie rozwią• 
::uje-my sl.owami c:u uchwałami, lecz codz-iennur,i 
łagodzeniem kon,.fliktów, usnu•an ie·m kłopotów. 110• 
n10cq w poprawian i'tl wa nw kóH..1 bytowania i vracy. 

1nę :t: -:vz·na sprzeclai t rzysta dola rów r><> 
190 zł. Tran�akcję załatwiono „od ręki''. 

e Spółdzielnia Ogrodniczo-Ps,zcz.e.tar­
ska .,Ziemi Sądeckiej" nie zamierz.a o „ 

głosić upadłości. Uch,.,,·ala walnego ze­
brania jej przedstawiciel i  przewiduje ,  
ż e  \\' bicżt\cym roku Spółdzielnia skupi 
około osiemnastu tysiq,cy ton owoców, 
dziC\Vi<!,ć tysięcy ton warzyw i sto ton 
miodu.  Jak będzie w r.tecz.ywistości? 
- 0 tyrn zadecyduje głównie pogoda. 

AKTK ,.Zryw" z Krakowa .  a ind.vw'.­
duai!nie ,Pierrwsze miejsce zają ! Z�·gmuot 
Borowik z PrzemyJla. Dla uczczenia ro­
czn icy zwycięstwa nad faszyzmem Z\V 
ZMW ws.pólnie z Radą Wojewódzką 
Zrzeszenia LZS zorganizował w Nawo­
jowej masowe b'egi prz-elajowe. 

L{ultury l?izycznej.  e Odbyło s 1 ę  
\\--:;pólne po,siedzeni.e P•re-zyd i-um MRN i 
OKON w Nowym Sączu. Podjęto u­
chwałę precyzującą zadania OKON n·1 
najbliższy okres - m. in. powołanle  
zesp.o·lów p,roblemowych i nawiązanie 
w�pól.pracy z komitetami osiedfowymi. 

sta.ni.e takle u ruchomiony -0dd:r.ial psy• 
chfat r_vc:z.ny. \.Varto{ć czynó\\' s,p,o• 
łecznych w.vniosla 1 6  mln �-l'<>• 
tych, z cze�o ponad  1 4  mln orzy• 
padło na budowę saU sportowej, 
Do najpi lniejszych spraw wymagają­
cych rozwiązan ia należą budowa wodo• 
ciągu grupowego Gorlice - Biecz. i 
zblo.rnika wo<lnego w Klimkówce. roz­
budo,wa e le-kt.rn.cieplowni . ,Glinik" i ma„ 
gist.ralnej sieci cieplnej. budowa wysy• 
piska śmieci i adanh t i"  budynku st'tre• 
go :;zpitala 

• Z KRONIKI l\IILICYJNEJ : w Wy• 
so,,·ej cho cy psychicznie Tadeusz \V. u. 
denyl siekierą w g·łowę funkcjonariu­
sza MO. Ranny przeby,ya. ,.,, szpitalu. W 
Nowym Targu pijani  Urszula Z. z No� 
weg·o Targu i Paweł B. z Nowego Sac; a 
dopuścili  się czynnej napaści na inter· 
1'\'('n i 1 1 j�1ceJ:"o milicjanta. Wojowniczą_ pa• 
rę za.tr1;ymano do dyspozycji. prokurato„ 
ra. W Niedzicy Paweł N. znieważył 
funkcjonariusza MO. Pawła 1\.1 zatrzy­
mano. Sąd Rejonowy w Nowym Targu 
sk:nał Czesława Sz. z Nowego Sącza na 
rok ograniczenia wolności za napad na 
funkcjonariusza ORl\10. \V Nowym Ta�·­
gu zmarła nagle Janina B. Przypu­
szczalną przyczyną ?:gonu byto wypicit 
nadmiernej ilości płynu „Czyś<:ik". W 
Nnw�·m Sączu przyłapano na gorącym 
ue 1,ynku włam:rw·ania się do kiosku 
... 1t1 1d1'' Krzysztofa N. Sad Wars'lawskie­
,ę;o Okl."ęgu Wojskoweio w Krakowie 
skazał ośmiu mieszkańców Noweg·o Są� 
eza na kary od dwóch do czterecll lat 
po·t.ba.wienia woluości za kolportaż nie• 
le,rn. t nych ulotek. 

e W c,rganizo-wanym przez ZW 
ZC:1\TP III w)·ścigu ko la,rskim dla nie­
st·O"\varzy�z'J-nych , ,Sz.lcłkiem Beskidzkich 
Kurierów' '  d r-użynow,o zwycię:ty la ekipa 

e Postanowiliśmy zadzw-nnić d-0 kL.­
ku naczelników z pytaniem o naj ;.vai· 
niejsze vvydarzenie tygodnia. Niestety , 
po ki lkug-0<lziflnych próbach podączerua 
s ię  z Rabką i Kryn icą. ska pilulowlłli­
śmy. Naczelnik Limanowej był na \Va­
inej naradzie. W e.fekcie uz.n::ka,tiśmy 
tylko dwie odpo,vicd2i. Zastępca naczel­
nika Nowego Tagru. Mieczys ław Olcoń 
powiedział .  że w ostatnich dniach roz.-
1>oc7.ęt<> w c:zyn�e spolecZ1nym budow� 
przedszkola na Ko.wml.cu. i.,vaż.n.vm w::· 
darzeniem je.st także w_vjazdo·we Kole­
gium \Vojewody na tmat najwaZniej­
szych problemów miasta. Z kolei 1.a­
st�pca na,czelnika Zakopanego, Zofi.a. 
:t.ukaszcz;-1 k stwierdziła, że nic istotne­
go w ostatnim cz.asie nie dzhtla siq w 
m'p(;cie. 

e l 11 _fonn u ;;emu ,  :;e pl'ZJJ .ie.::d n l  n ie 
mają się gdzie wysiusi.a ć: w Go rlicac T1 . 
Szalety na dworcu PKS :::a mf;, n ięte .� 
remon.t. W t'estau racji ._.J10l as " '  (osir:::.e­
aamy przed baro11 i 1 1q  w jar.zy1ia,eh .') ,,­
bi.trncja ::.a nt le?1 ięta klacz podob , i o  w sw ­
t ni, ale la os tatn ia je9t n ieczyn na. W 
kawia rni „St okrotka'' - remanent. Ja r-:. 
nas 11oi11fornwwano,  w 1nieśc le są sza ­
lety miejskie. a le  b tak ta bl?(' i nforma­

·cwh1 11ch, gd :ie s ię one znajd·ujq. 
e Pod pnewodnictwem prof. dr Hen• 

ryka Uafalskiego wlzd,owa1a tereny tu­
r_v"-'tycz.ne po-l udn ic.w;·ch 1'ejonów �aje­
wódul.wa sejmowa Komisja Zdrowia i 

e Rozpoczęła się młodzieżowa wios ,1a 
czynów. Najwa.ż.niejs?.ym zadan iem te­
g:no.czn ej akcji jest praca okreSlo:na 
konkursem . . Naje,stetyczniej utrzymany 
klub - na.iwięce.i z.asadzonych d t"Z�\\' i 
krzewów". Podsumowanie „Wi<!li.sny in'. ­
cjatyw społecznych'1 na.s,tąpi w d-rug\f'j 
pałowie cz.e,!"wca. 

e Naczeln ik  Gorlic, Tomasz Mien­
wiński, teleksuje. ie ostaitnią sesję MRN 
poświęcono omówieniu realizacji planu 
!jpoleczno-go,spo<larczego i budżetu ml ,t­
sta za ubiegły rok. Oto kilka danrch:  
w 1981 roku oddano do uż.ytku jedynie 
dwa sk lepy spożywcze (na o.'iied lu Kor­
czaJca i przy ul icy Kościuszki) oraz coc­
tail  baT przy ulicy Mickiewicza. Nie 
udało się zrealizować na-stępujących 
spraw: btldowy bazy skła<lowo�magazy­
nowej dla MPGK, rozbudowy cmenta� 
rz.a komunalnego, o.czyszczalni ścieków, 
regulacji rzeki Ropy o-raz przebudowy 
ulic Blich i Sosnowej. V..7 ubiegłym ro­
ku Spółdzielnia Mieszkaniowa uzyskała 
jedynie d wadzieJcia mieszkań do zasie„ 
d lenia. po-dcz.as gdy na „wlas11�� kąt" 
oczekuje w Gorlicach ponad dwa tysią­
ce osób. Przy znacznej pomocy miejsco­
w.vch 7.akla-dów pra.c;.t uruchomiono 
cztery no"\VC przedszkola. Ponadto za­
gospo:daro.wano p.rzycho=dnię prz.yszpi­
ta lną i przychodnię zd-rowia na osied lu  
30-lecia ora,z pn.eka1.aino d la  ZOZ }'H.­
wilon d-1a przewlekle chocych gdz.ie w„ 

e W.-:z,v stko w:-;kazujc na to'. :i.,e. co 
drugi oby\vatcl nasi.ego wo .iewództwa 
bqdzic posiadać w dO\\·odzie osobistym 
wpi s :  , .Urodzo ny w Limanowej". Powód 
jest pros.ty: do tutejszego szpitala tra­
fiają polo.żnicc nie tyl k:o z limanowskich 
wsi, ale także l Nowego Tar,gu, a na­
wet z Nowego Sącza. 

e Łatwiej otrzymać klucze do nowe­
go mienkania czy ga rażu nii doczekać 
,c;ię w K o�..vym Sączu na telefo:n Miesz­
kal1cy os;cdla Barskie 1I są w ogóle po­
zbil \Yicni taczności tc1efo·nicznej. Do 
micjsktej cCntraH przyłączonych jest 
3791 abonentów. Na za inst.alowanic te­
lefonu czelrnją 2682 o;;ob:v. N'iektórzy 
złożyli wnioski jeszcze w 1969 roku. W 
pr7.yszły m roku p1anuje się oddanie do 
użytku centra li kontenerowej na osie­
dlach Mil lenium i Barskie Il Nawet 
ten skromny pra�ram wyma,:a jpdna.k 
milionowych inwe,:;tycji .  
..................... . .. 
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Chleb. Stanowi on nadal podstawowy 
artykuł w naszym wyżywieniu. Nieste­
ty, nie zawsze ma tę rangę w oczach 
producentów oraz handlu. Toteż opinia 
o pieczywie w Polsce nie jest najprzy„ 

chylniejsza. Na tę wł�śnie negatywną 
renomę „zarabiano" kolektywnie od 
kilku dobrych lat. 

Zaczęło się od... braku obiektywnej 
oceny możliwości wyżywienia kraju na 
bazie własnej produkcji zbożowej oraz 
szeregu takich pociągnięc poprzednich 
lat, jak chociażby likwidacja małych 
młynów, a preferowanie dużych, zme­
chanizowanych zakładów piekarniczych, 
odgórne sterowanie produkcją, mnoże­
nie wytycznych, zarządzeń, ustalanie 
norm, zysków itp. 

Wszyscy zjadacze chleba wiedzą do­
!Skonale, że droga chlebowa zaczyna się u 
rolnika. Jakie zboże - taka mąka, ja­
ka mąka - taki będzie chleb. I chociaż 
od tej reguły istnieją pewne odstęp­
stwa, bo przecież i z doskonałej mąki 
można wypiec niejadalne „gnieciu­
chy" - nie zmienia to jednak w spo­
Bl>b z.asadniczy •postaci rzeczy. 

Prawdą jest, że aura nie rozpieszcza­
ła nas w ostatnich latach, a konsek­
wencją tego stanu był nie tylko nie­
dobór .zboża, lecz także pogorszenie ja­
kości mąkL Z tego ·te; okresu pocho­
dq pierwsze sygnały o złym chlebie. 

Postarajmy się prześledzić drogę Ido­
la pszenicy lub żyta (bo te gatunki li­
czą się w Polsce jako surowiec do pro­
dukcji pieczywa)-- z pola do piekarni 
i zrozumieć zależności, jakie stąd -wy­
aikają. 

Ziarno w zasadzie nie leż.y zbyt dłu-
10 u producenta - czeka nań przecież 
cały przemysł spożywczy. Najczęściej 
w stanie podsuszonym, poprzez sieć 
punktów skupu, trafia do elewatorów, 
a aastępnie młynów. Te ostatnie nie 

O C H LEBIE  
mają możliwości dłuższego przechowy­
wania mąki : handel i przetwórnie alar ... 
mują o dostawy. Niemal wprost spod 
kosza mąka rozpoczyna wędrówkę. Pie­
karnie czekają na nią z otwartymi rę­
kami; bywają przypadki, że dostawa 
z przedpołudnia trafia wprost do dzie­
ży, rankiem zaś w postaci chleba do 
sklepów i klientów. 

Piekarze mówią, że mąka z niektó­
rych rejonów (w szczególności dotyczy 
to mąki żytniej) odznacza się zawyżo­
nym stopniem wilgotności. I mają spo­
ro racji. Polska Norma dopuszcza sied­
mioprocentowy wskaźnik wody w mące 
przeznaczonej do produkcji, w rzeczy­
wistości w wielu przypadkach sięga on 
12 procent. Natomiast tzw. liczba opa ­
dowa, która warunkuje prawidłowe 
rośnięcie ciasta, jest o wiele niższa od 
wymaganej :  w wielu badanych par­
tiach mąk.i wynosi 65 procent zamiast 
określonych PN - 100 procent. 

Odbieglibyśmy jednak od prawdy, 
gdyby całą winą za jakość pieczywa 
obarczać producentów i przetwórstwo. 
Piekarnidwo ma w tym również· swój 
ruebagatelny udziaŁ Przed laty, kiedy 
likwidowano małe piekarnie, znaczna 
część starej kadry piekarzy zmuszona 
była - z różnych przyczyn - zmienić 
zatrudnienie. W nowootwieranych, zme­
chanizowanych kolosach nie zwracano 
zbytniej uwagi na kwalifikacje, więk­
szość czynności w procesie wypieku 
odbywała się taśmowo, mechanicznie. 
Z jednej strony był to czynnik korzyst­
ny, bowiem człowieka zastąpiła w CiĘż­
kiej prac"y maszyna, ale z drugiej stało 
się źle, bo od tego „zmechanizowanego 

pracownika" wymagano coraz więcej. 
A od wykonania normy zależ8ła pen­
sja, premia oraz inne składniki wyna­
grodzenia. 

Robotnik starał się więc, owszem, 
wyprodukować określoną ilość pieczy­
wa - nie był jednak zainteresowany 

w podnoszeniu jego jakości ani roz­
szerz.aniu aS-Ol"tymentu. Płacono bowiem 
od wagi. W efekcie takiej kalkulacji 
zaniechano wypieku wielu gatu1!k6w. 
drobnego pieczywa. Dopiero ostatnio 
zmieniło się co nieco w tej materii i po­
myślano wreszcie o konieczności pre­
miowania za rozwój produkcji pieczy-

wa drobnego. Na efekty przyjdzie jed­
nak poczekać ... 

W naszym województwie zapotrzebo­
wanie na pieczywo jest bardzo wyso­
kie. Wynika to ze specyfiki regionu 
górskiego, gdzie istnieje przewaga zbóż 
,,nie chlebowych", a więc owsa i j1;:cz­
mienia; piekarnie zmuszone więc oyły 
do ukierunkowania produkcji niemal 
wyłącznie na pieczywo podstawowe. 
Chleb szedł „od ręki", niemal prosto 
z pieca, na samochód i do sklepu. 

Październikowa podwyżka cen nie 
spowodowała większego zahamowania 
popytu na pieczywo, choć znacznie 
zwiększyła szacunek dla chleba. 

Co jednak z poprawą jakości? Pyta„ 
nie to nie tylko retoryczne. Należy 
uwzględnić kilka zasadniczych przesła­
nek, od których będzie ta jakość za„ 
leżeć. Przede wszystkim: mąki kiero­
wane do naszego województwa muszą 
odpowiadać obowiązującym parame ... 
trom Polskiej Normy, a ponadto trzeba 
zapewnić. podstawowe dodatki, stano­
wiące o smaku · pieczywa. Niektórzy 

-upatrują też szanse zmiany na lepsze 
w niezwłocznym pr:!ywróceniu żywot­
ności małym zakładom, co poważnie 
okróci drogę chl<!ba do klienta. Zaś pro­
ducenci niech dołożą starań, by efekty 
ich bardzo ciężkiej pracy uzyskały spo­
łeczną aprobatę. 

Każdy z nas, zwykłych zjadaczy 
chleba, pragnąłby mieć na -eo dzień 
smaczne, w miarę świeże pieczywo na 
swoim stole. Jest to chyba w pełni re­
alne. Ale o to muszą zadbać wszyscy, 
którzy zdążają tą samą ścieżką prowa­
dzącą od łanu pszenicy aż do lady 
sklepowej, na której chcielibyśmy wi­
dzieć dorodny polski chleb. 

ANDRZEJ NIEMIEC 

.Maniowy 

Co nowego w ZBoWiD? 
rym wiek i zdrowie nie pozwalają na 
efektywne gospodarowanie, a którzy 
formalnie są gosp_s>darz.ami na iluś tam 
hektarach, co automatycznie uniemożli­
wia im otrzymanie kombatanckiej ren­
ty. Wspiera się więc tych najgorzej 
sytuowanych zapomogami - w roku 
bieżącym Zarząd Wojewódzki ZBoWiD 
dysponuje na ten cel 2 milionami zło­
tych. Przyjęto zasadę, by zapomoga nie 
była niższa niż trzy, a wyższa niż pięć 
tysięcy. Każde podanie, każdy wniosek 
trzeba sk,rupulatnie, wnikliwie przeana­
lizować. Podobnie uesztą jak wnikli­
wie rozpatruje się l isty osób, którym 
są przydzielane paczki pochodzące 
:t darów zagranicznych i PCK. 

niechże dożyją wreszcie satysfakcji spo ... 
łecznego uznania dla swej walki i pra­
cy. Dodajmy, że od 1 981 roku ZBoWiD 
otrzymał aż 80 „limitów" na same 
Krzyże Kawalerskie Orderu Odrodze­
nia Polski; niewiele instytucji w woje­
wództwie może się poszczycić taką ilo-­
ścią. Obecnie trwa też akcja wniosko­
wania o nowo ustanowione odznaczenia 
za wojnę obronną 1939 roku i za udział 
w powstaniu .warszawskim. 

Kwiecień i maj to okres szczególnego 
ożywienia środowiska kombatanckiego. 
Obchody Miesiąca Pamięci Narodowej, 
święta I Maja i 3 Maja, Dzień Zwy­
cięstwa trudno sobie wyobrazić bez 
udziału tych, którzy walczyli za Ojczy„ 
znę, o wolność i demokirację. Toteż nie 
było chyba rocznicowego spotkania w 
całym województwie, na którym hono„ 
...i-owym gościem, a zarazem postacią 
centralną przekazu historii, przekazu 
wiedzy o minionych latach nie byłby 
kombatant. 

Jednak nie tylko przez te dwa mie„ 

aiące zbowidowcy idą do zakładów pra­
cy, do szkół, do młodzieży. Spotkania 
takie odbywają się przez cały rok, 
również podczas wakacji i ferii - na 
koloniach, obozach, zimowiskach. 

Lata 1980-81 wykazały, że zbyt je­
szcze okazjonalnie traktowano pracę z 
młodzieżą. Dlatego plany ZBoWiDu na 
rok bieżący zakładają nasilenie kon­
taktów z młodym pokoleniem - kon­
taktów, które pozwoliłyby przekazać 
mu całe bogactwo doświadczeń komba­
tantów z lat walki i pracy dla Ojczy-

zny, które w kontakcie z żywym czło­
wiekiem uczyłyby mądrego i ofiarne­
go patriotyzmu. 

Zbowidowcy ireagują żywo na wszy„ 
stko, co się w klraju dzieje. Po gorz­
kich wydarzeniach, jakie miały miejsce 
1 i 3 maja, postanowiono pójść do 
szkół z prelekcjami, zachęcić młodzież . 
do dyskusji, w której można wyjaśnić 
wiele spraw dotychczas często przemil­
czanych lub naświetlanych fałszywie. 

Spotkania, kontakty ze społeczeń­
stwem, żywe lekcje historii - to naj­
ważniejsza dziedzina działalności 
ZBoWiD. 

Jest również i wiele innych spraw, 
którymi zajmują się koła i Zarząd Wo­
jewódzki - działań niejako udo we­
wnątrz" środowiska. A więc renty, ... d­
pomogi, skierowania na wczasy i do sa„ 
natoriów, odznaczenia ... Sytuacja ma­
terialna kombatantów nie jest łatwa, 
zwłaszcza dziś, przy wuoście cen i tru­
dnościach rynkowych. Około połowa 
zbowidowców żyje, często nawet z ro ... 
dziną, z rent w wymiarrze najniższym. 
Około polowa - to starzy rolnicy, któ-

Dużym osiągnięciem władz woje­
wódzkich ZBoWiD jest załatwienie dla 
kombatantów stałych godzin przyjęć 
we wszystkich przychodniach lekar­
skich. Wszyscy też, którzy ubiegają się 
o leczenie sanatoryjne, otrzymują skie­
rowania, wyiraźnie poprawiło pod tym 
względem sytuację otwarcie oś-rodka sa„ 
natoryjnego dla kombatantów w Koło­
brzegu, gdzie Nowosądeckie ma swoją 
stałą „pulę" 20-25 miejsc. 

Wiele pracy ma komisja odznacze„ 
niowa - przyjęto zasadę, by przede 
wszystkim rozpatrywać sprawy Judzi, 
którzy ukończyli już siedemdziesiąt lat; 

Z nowych inicjatyw Komisji Hi.sto„ 
rycznej warto wymienić przynajmniej 
przygotowywaną właśnie ekspozycję 
pamiątek i dokumentów, która znajdzie 
swe stałe miejsce w sali konferencyj­
nej Zarządu Wojewódzkiego - w sali 
tej odbywać się będą nie tylko uroczy„ 
stości kombatanckie, ale i lekcje hi­
storii oraz wychowania Qbywatelskiego 
dla nowosądeckich szkół ; podjęto w tej 
sprawie rozmowy z kuratorium. 

Na listopad br. planowana jest kon­
ferencja pupularno-naukowa w Zako­
panem na temat: 11Pa,rtyzantka polska 
i .radziecka na · terenie województwa no­
wosądeckiego". Ma to być trzydniowe · 
spotkanie uczestników walk i history­
ków z nauczycielami, przedstawicielami 
organizacji młodzieżowych i ucznia mi. 

(elg) 

Dla prawidłowego ukierunkowania działalno­
ści naj.n,.iższych organów partii Egzekutywa 
Komitetu Wojewódzkiego wydała wy tyczne do 
pracy POP. Ocen.iła również sytuaieję s.polecz.no­
polityczną w województwie oraz przebieg uro­
czystości Swięta Pracy i rocznicy Konstytucji 
3 Maja oraz Dnia Zwycięstwa. 

• Instancje partyjne stopnia podstawowego 
dokonały oceny kadry kierowniczej w miastach 
i gminach. Oceniono łącznie 1 120 osób (w tym -
917 pozytywnie). Do odwołania z zajmowan:,- ch 
stanowisk zaproponowano 102 kierowników 
i prezesów, a warunkowo pozoslawiono na sta„ 

nowiskach 101.  Natomiast Podstawowe Organi­
zacje Partyjne oceniły 373 osoby z aktywu kie­
rowniczego. Działania w tym zakresie są kon­
tynuowane. 

• Aktywizacja podstawowych ogniw partii 
jest warunkiem jej ofensywnego działania i peł­
nego sprawowania kierowniczej roli. W centrum 
uwagi każdej POP i OOP muszą się znajdować 
wszystkie ważne problemy polityczne, społecz-­
ne„ sprawy gospodarności, efektywności i jako­
ści pracy, racjonalnego wykorzystania majątku 
narodowego, kompetentnej pracy administracji. 
realizacji zasad polityki kadrowej 1 socjalnej. 

Nie wszystkie POP i nie wszyscy członkowie 
partii potrafią sprostać potrzebom dzisiejszej 
skomplikowanej sytuacji politycznej i gospodar­
czej. Potrzebne są nowe formy i metody partyj­
nego dz.iałania. Innego podejścia wymaga spra„ 

wowanie kierowniczej roli partii w stosunku do 
organów przedstawicielskich i samorządowych, 
innego wobec administracji pai\stwowej, organi­
zacji społecznych i stowarzyszeń. Z jednej stro­
ny konieczna jest partyjna inspiracja i nakre„ 
ślanie generalnych kierunków działania, a • 
drugiej wpłiwanie poprzez członków partii na 
ich realizacJę oraz działalność kontrolna. Tej 
nowej roli organizacje partyjne muszą się uczyć. 
Należy organizować działalność partyjną między 
zebraniami, przydzielać członkom i kandydatom 
partii zadania zgodne z ich predyspozycjami i 
możliwościami realizacji, uczestniczyć w działal­
ności organizacji społecznych, być wśród mło­
dzieży i bezpartyjnych. Odformalizowania wy­
magają same zebrania partyjne. Muszą być wy­
pełnione tywą treścią wynikającą z celów par­
tii i potrzeb środowiska. Ciągle słabą stroną 
partyjnej działalności jest brak dostatecznej 
kop.troli realizacji podejmowanych uchwał i 
wniosków. I to trzeba zmienić poprzez uporczy„ 

we powracanie do podjE:tych uchwał, analizę ich 
wykonania, rozliczanie odpowiedzialnych za ich 
realizację. 

• Dobiegłi1 końca dyskusja w organizacjach 
partyjnych nad projektem deklaracji ideowo„ 

programowej „O co walczymy, dokąd zmierza­
my". Jej wyniki są analizowane na plenarn.ych 
posiedzeniach instancji partyjnych. Podsumowa„ 
nia takiego dokonały już komitety partyjne w 
Gorlicach, Jordanowie, Korzennej, Nawojowej, 
Tymbarku, Szczawnicy, Łapszach Niżnych, 
Ochotnicy Dolnej, Laskowej, Limanowej, Czor„ 

sztynie, Kamienicy, Rabie Wyżnej i Kro.kien­
ku. Jeszcze w tym miesiącu Egzekutywa Ko-­

mitetu Wojewódzkiego rozpatrzy wynik i  tej 



Z kalkulatore.m w ręku 
Odkąd wesz.lJ� w życ&e nowe ceny, 7�­

opatrzeniow,cy w żłobkach i p:.·zedszko­
lach mają duże lclopoty z utrzyma·niem 
dotychczasowej ilości, jakości I kalo­
ry,cz,noścł jedzenia przy nowy.eh staw­
kach żywieniowyrch. Również rodzice 
zaniepokojeni są 21nacznym wzrostem 
opłat '" tych placówkach. Reporter&k!i 
zwLarl w przedszkolach i żłobkach Gru·­
lic budzi, delikatnie mówiąc, n i epokój. 

Jadwigę Barczyk, dyrektock� siedmio­
oddzialowego przeds.Mola nr 5 przy 
ulicy Krakowskiej , zastałem nad ra­
chunkami. - Przea,nalizowaHśmy koszt 
wy .l.ywienia jednego dziecka - n1ówł. -
Wymagane normy muszą być utrzyma­
ne przy u17;ędowej stawce 46 złotych. 
Tymw„asem dzisiejsze menu dla każde­
go dziecka kosztuje nas 54 złote. Stać 
na.s jedynie na skrromne tny obiady 
mięsne w tygodniu. Z powodu wysokich 
kosztów zrezygnowaliśmy z '\\ryf)ieku 
pieczywa. Mndej dajemy wędlin, więcej 
serów i dżemów. Postulujemy więc, aby 
podnieść stawkę do co najmniej 60 zl'o­
ty,eh. 

· W przeds7..kolu zakładowym Fabryki 
Maszyn Górniczy-eh i Wiertrti-czych dy­
rektocka, Zofia Szczepanek, niejedno­
krotnie już - ,�res.pół z intenden ti{ą -
zalamyv.rały ręce nad ana,lirz.ą wydatków 
na żywność. Obie twierdzą, że 46 zło­
tych dziennie absolutnie nie wysta,rcza. 
Dzieci otrzymują skromniejsz.e podwie­
czorki. Drogie są przecież. jarzylfly i 
owoce

1 
trudno dostępne słodycze, za 

mi�so i wc::dliny płaci się teraz z..nacz­
nie więcej. Zaprzestano dt1!\VM1ia suró­
wek i soku z marchwli., ryb nie ,·1...-;idzia­
no cd kilku mdesięcy. 

.:...._ Dwad:ziieścia sześć lat pracuję w 
prz.�kolu - mówi pani $:;,:ze.panek -
i wiem, że pięcioletnie dziiecko potrafi 
nieraz zjeść więcej niż dorosły czło­
wiek. Nasze maluichy „wsuwają" na 
obiad tu�i!n p1erogów i jeszcze im ma­
ło� P()llnimo życzliwości i wie]u starań 
dyrektoców Bajorka z WSS-u i Rach­
wała 1..e spółdzielni.i. ogrodnriczej jaikOli� 
i kałoryczn06ć dań, n.M!Gtety, obniżyła 

się. Przed podwyżką miałyśmy trochę 
Z3!pasów, między innymi mhxl-u., kom­
potów, oleju, mąki i ryiu. Niestety, to­
wary te przeceniono, co mocno ol>cią­
żylo naS2. budżet. \V. dodatku, pomimo 
r9am.aity,eh zabiegów, nie możemy· do­
prosić &ię o niezbędną - dla normal­
nego funkcjonowania kuchni - lodów­
kę lub chłodnię. 

Dzieci w przedszkolu nr 2 przy ulicy 
MLchalusa na śniadan,ie miały bułkę z 
masłem, t\.va·róg ze sz-czypio,rkiem i mle­
ko. Na obiad - z.upa grochowa, gołąbld 
z ryżem, kompot. Intendentka, Halina 
Uram, mówi, że systematya.n.ie prze­
kracza dziennką stawkę żywi-end.ową : -
46 zlotyich to s tamo w czo za mało, owoce 
z powodu wysokiej ceny stają się rary­
t.asem. 

Żłobek ZOZ przy ulicy Slonecz.nej 
znajduje się w najkorzystniejszej sy­
tuacj,i zaopatrzeniowej. Wyisz.a niiż w 
przedszkolu stawka (55 ztot;"Ch), więź 
organizacyjna ze sz;pdtalem rejono­
wym poz;\Valają na pełniejsze zaspoko­
jenie potrzeb żywieniowych. Dla naj­
młodszych bowiem nie może brakować 
jarzyn, ryb� szy-nki i kurczaków. Do 
żłobka w pierwszej kolejności trafia Po­
moc ży,.,�nościo,wa, ostatn,io o-dży'Wk!l, 
słodycze i olej z Czechosłowarcji oraz. 
mleko z Holandii. Intendentka, Teresa 
Opiela prezentuje dzis-iejszy jadłospis : 
śniadanie - wp-n mleczna, chleb z ma­
słem, twarróg i "'f)asta z ryb, herbata; 
dJ.·u.gie śniadanie - sok Bobo; obiad -
barszcz z ziomniakarn.i i żółtkiem, pie­
rog.i ruskie, kompot; podwieczorek -
budyń i herbata. 

Według norm Instytutu Matki i Dzie­
cka małemu czlowi.,ekowi należy Slię 
dziennie : t.rzy czwarte jajka (ok. 12 zło"':' 
łych,) 5 dkg mięsa z kością lub 3 dkg 
bez kości (ponad 15 złotych), cukru i 
ma.sla. za ok. 8 złotych, pól JUra mleka 
(5 złotych), jarzyn i owoców za 20 zl(),,o 
łych. W sumie - 60 złotych. A gdzie 
słodycze, soki

1 diemy, kompoty, sery 
itp.? 

Maluchy muszą dostać wszystkie nie­
zbędne dla r02JWoju młodeg.:uorgan.izmu 
składn1ki pokaJ.·mowe. Jarzyny, owoce, 
mięso są niezastąpione. A przecież po­
drroialy najbru:dziej. CI1.oć operatywne 
i gospodarne intendentka do.ko11u,lą cu­
dów - nie mogą się zmieścić w usta­
lonych odgórnie -stawkach żywieniowych. 

JERZY LEŚNIAK 

Stanisław Salamon z l\'lurwani-
cy jest dobrym i cenionym rolni­
kiem. Gospodarzy na 8 ha i, specjali­
•uJe się w hodowli bydła. Oslatnio 
oddal na skup dwie krowy, konia,. 
wołu, a w roku bieżącym buhaja 
wartości ponad 40 tys. zl. 

Sł. Salamon posiada. również 11ie.­
małe zdolnoścl artystyczne. Jest sa­
moukiem; wykonuje dachy regional­
nych domów jcdnorodzinnyeh typu 
pienińskiego i róinego rodzaju praee 
snycerskie i eicsłelskie. (wił,) 

Fel. U. ZACUWIEJA 

Blask i i c ien ie tu rystyki  
Gwałtownie zmniejsz:a się liczba lud­

ności zatrudnionej w rolnictwie. Dziś 
w Zakopanem pracuje w nim 2,30/6 C'gó­
łu zatrudnionych; spora czę�-ć ludności 
rolniczej pracuje zarówno na własnym 
gospodarstwie, jak i w instytucjach tu­
rystycznych. Wzrasta natomiast zatrud­
nienie w sektorze usług, np. w handlu 
sięga dziś 15,1•/o, transporcie 9,1•/e, w 
turystyce - 17,So/o. 

ziemi przestaje być wskaźnikiem pre­
stiżu społecznego; na czołowe miejsce 
wysuwa się dochód z pracy w sektorze 
turysiyki. 

Turystyka przynosi również. istotne 
zmia-ny w strukturze- rodziny; Szczegól­
nie wyraźne są one na wsi. Wzrasta 
pozycja żony, która zazwyczaj wjmuje 
się wynajmowaniem pokoi dla tury„ 
stów, rośnie szacunek męża i dzieci dla 
niej. Powoduje to proces demokratyza­
cji stosunków wewnątrzrodzinnych. 

ści, handlu dew�mi, prostyiucji, cllu­
ligaństwa, alkoholizmu oraz kradzieży. 

Negatywne wpływy dają się zauwa­
żyć w dziedzinie kultury: choć rozwija 
się kultura regionalna. pielęgnuje 9ię 
folklor, ięzyk i obrzędowo:lć ludową-, to 
zarazem kultura ludowa traci swe au­
tentyczne wartości. Hudownictwo re­
gionalne zanika lob wynaturza się. 

Rodzą się nowe zawody związane z 
turystyką: np. technik hotelarz, technik 
obsługi ruchu turystycznego. W Zako­
p::mem powstało Policealne Studium 
Obsługi Ruchu Turystycznego, które -
obok Technikum Hotelarskiego - sta­
nowi kuźnię kadr dla tej dziedziny go­
spodarki. 

Wyraźne zmiany zachodzą także w 
postawach i zachowaniach ludzi, po­
wstaje nowy typ stosunków sąsiedz­
kich. W społecz,ności sąsiedzkiej wzra­
sta pozycja rodziny wynajmującej po­
koje gościnne. 

Ludność z okolic wiejskich przyjmuje 
w coraz większym stopniu tzw. miejski 
styl życia : między innymi ubiór, model 
spędzania wolnego czasu, system war­
tości. 

Przemiany w strukturze zawodowej 
powodują zmiany w strukturze docho­
dów. W Zakopanem i Gminie Tatrzań­
skiej spora ilość właścicieli domów 
jednorodzinnych trudni się odnajmo­
waniem Tatrzańskiemu Przedsiębior­
stwu Turystycznemu „Tatry" pokoi  go­
ścinnych. Uzyskany dochód służy pod­
niesieniu stopy życiowej, Posiadanie 

Młodzież zamieszkująca rejon tury­
styczny zaczyna się intensywnie kształ­
cić; wzrasta ilość ludzi z wykszt:lłce­
niem półwyższym i wyższym - doty­
czy to również młodzie�y wiejskie]. 

Pod wpływem turystyki następuje 
rozwój osobowości i przenikanie kul­
tur. Rodzi się tolerancja wobec zacho­
wań i przekonań reprezentowanych 
przez miejscową ludność, zmieniają się 
też postawy wobec przedstawicieli in­
nych regionów, kultur, a nawet naro­
dowości. 

Oprócz pozytywnych zmian, turysty­
ka wywiera również. i wpływ nega­
tywny : w miejscowościach turystycz­
nych obserwuje się wzrost przestępcza-

Turystyką należy więc umiejętnie 
kierować. Pamiętać, że powinna ona 
przynosić nie tylko korzyści ekonomicz­
ne, ale również społeczne i kulturalne. 

STANISŁAW KAŁAMACKI 

�ielkiej wewnątrzpartyjnej dyskusji i przekaże 
projekt deklaracji z nanies ionymi w dyskusji 
zn-1 i<.\nami i poprawkami do Komitetu Central­
ne0? part i i .  

� .,  Funkcjonowanie zakładów przemysłowych 
na terenie miasta w warunkach wdrażania .re­
for, y gospodarczej było przedmiotem plenar­
nych obrad Komitet.u Miejskiego w Gorlica.ch. 
Uczestniczył w nich sekretarz KW, Janusz To­
malski. Taka sama problematyka stała się te­
matem posiedzenia miejsko-gminnej instancji 
pDrtyjnej w Jordanowie. 

" Realizując •. na gorąco" uchwałę Korr,itetu 
Wojewódzkiego z dnia 6 maja br„ proolemy ła­
du, porządku i dyscypliny społecznej podjęły na 
s, ·· lenarnych nosie r' zen :,ch K0mitety 
Gminne PZPR w Czorsztynie i Krościenku. 

) O c.'.ejście od praktyki łączenia funkcji I se­
kr':' rzy instancji PZPR z funkcją, przewodni­
czących rad narodowych - pomimo że słuszne 
w założeniach ...... w wielu przypadkach nega­
tywnie odbiło się na działalności rad. Przyczy­
ny takiego stanu są wielorakie. Z kierbwniczej 
rr1 i PZPR wynika obowiązek inspirowania dzia­
łalndci rad. Nie można tego robić przez jyry­
gowanie nimi, ani też drobiazgowe ingero\.vani� 
w ·eh pracę. Partia kierowniczą rolę w orga­
n2.ch rad narodowych powinna spełniać po pier­
W"7e poorzez okre�1 anie globalnych zadań spo-

łeczno-gospodarczego rozwoju, a po drugie przez 
pracę swoich członków działających w radach. 
Rady narodowe muszą też mieć możliwość fak­
tycznego oddziaływania na pracę administracji 
terenowej i podejmowania najważniejszych de­
cyzji dotyczących środowisk swego działania. 
Tym problemom poświęcone było spotkanie I 
sekretarza Komitetu \Vojewódzkiego, Józefa 
Brożka z I sekretarzami instancji partyjnych 
stopnia podstawowego, przeworiniczącymi zespo­
łów radnych - członków PZPR, partyjnymi 
przewodniczącymi rad narodowych oraz naczel­
nikami miast i gmin. 

• I sekretarz Komitetu Wojewódzkie.go spot­
kał się }V Egzekutywą Komitetu Miejskiego w 
Nowym Targu. 

• Podstawowa Organizacja Partyjna PZPR w 
Gródku n/Dunajcem wystąpiła z wnioskiem, aby 
zakłady pracy posiadające ośrodki wypoczyn­
kowe w tej wsi partycypowały w rozwoju jej 
infrastruktury komunalnej, sportowej i kultu­
ral 1"1:ej. POP sprecyzowafa konkretne propozycje 
pod adresem Rejonu Dróg Publicznych w Tar­
nowie, Zakładów im. Szadkowskiego w Krako­
wie, Zakładów Przetwórstwa Owocowo-Warzy­
wnego w Tarczynie, Zarządu Wojewódzkiego 
ZSMP w Krakowie oraz Rejonowej Spółdzielni 
Zaopatrzenia i Zbytu w Nowym Sączu. 

• Prob1 erny wyclio"'zenia kraju z kryzysu 

i wdrażanie reformy go::;podarczej były lematem 
spotkań przedstawicieli centralnej administracji 
państwowej z aktywem partyjnym oraz zespoła­
mi  d 's reformy gospodarczej. Zastępca przewo­
dniczącego Komisji Planowania przy Radzie Mi­
n istrów, Aleksander Ochocki, spotkał się z ak­
tywem Urzędu Wojewódzkiego, Pyrc!kcji Rejo­
nowej Kolei Państwowych oraz przedstawicie­
l-ami rzemiosła i usług, a zastępca ministra d/s 
Cen, Wojciech Pruss, z aktywem gospodarczym 
Nowotarskich Zakładów Przemysłu Skórzanego 
,,Podhale·• w Nowym Targu. Podobne spotka­
nia odbyły się w gorlickim „Gliniku", Sądec­
kich Zakładach Elektro-Węglowych, grybowskim 
,,Stolbudzie·• oraz Łososińskim Przedsiębior­
stwie Przemysłu Drzewnego. Ze spotkań tych 
niezbicie wynika, że problemy reformy gospo­
darczej są na ogól dobrze znane aktywowi par­
tyjnemu i kadrze kierowniczej przedsiębiorstw, 
a daleko niewystarczająco robotnikom na stano­
wiskach pracy, którzy powinni znać swą rolę 
w tym wielkim społeczno-gospodarczym przed­
sięwzięciu. Poważne więc zadania w zakresie 
ekonomicznej �-clukacji załóg spoczywają na za­
kładowych organizacjach partyjnych, adminis­
tracji gospodarczej i stowarzyszeniach ekono­
miczno-technicznych. 

ROMAN KOSTANECKI 



!CIĄG DALSZY ZE STR. 1' 

t&eja teksl u  sprawia, że poemat o Wdcic _ St 'łl't.X•l.l1 
nabiera cech uv,spółcześ-nio.nej prt.::t powie�ci. 

Klub MPiK w Rynku. W normalny d:.deil, gtiy 
nie odbywa się t:adna impreai, senni('. L ic1,ne · 1.;.t· 
sopisma, jal,c eksponaty w muzeum, drzemią w �,\o­
ich przcgródkach. Dwie o:,.oby - młody <:hlopiec 
i starusz.ek - bJ'(mią honoru c;;.ytclniczego �woich 
pokoleń. $wiat - jakby com;.,;; _c�1:kaw::.t.f', za inte---c­
sowanie jego sprawami - mnteJ:-1.e. \V1cczortc>m -
�potkanie 1., riktorami t�rnowskicgo teatru. !'ii iewi<• l­
ka liczba wid:tów, opron kilku stałych byw,tlcti,v 
klubu pięciu uczniów, bard;r.i�j ?.ajętych pn0�iy 
da·nic-m „Motoru'\ ni:i: s�uną 1mprczą Trudno s : ,� 
im dziwić, g:dy jcdynq propozycją spotkania jl.:"..it 

parę
. 
_piosenek niC'

.
składn_ie włąc:wnyl·h w „pu:-;t1 ·  

miej•J:a'' na dy„ku<.;jG, kto,·a sit: nic odbyła hrek 
było chętnyc.:h do zada \\ ;.tnia pyt;; /1 .  

Inny dzień, inny na ... lrój. Ot wan:ie Wt.: rn " i.li.U 
Krzys,lofa Kuli:-.ia ., Jmpn•..;jc n.1dmorskil'". Swo­
bodna atmosfera !'>potkania ,  którc�o ucze.:tnicy to 
w większ.ości d"!Jałaue kultury, artyści or;n nrq� 
µadkowi widzowie. Sciany klubu l.apeł nhljc.l !·ói.no-
1·odne kolorystycznie i formalnie pejzaże nadrn or­
!'łkkh okolic, rodzimych jak i b�1rdz.kj egzoly< "Z.­
nych. Wystawa n:e reprezentuje przekroju t w,Jr­
czości autora, prz.cdst.lwid ok rc:�l ony tematem wy­
cinek rLcczywi�tości, w Jttóiej za) adniczq ro !c:_  nd­
grywa pn�yrodJ. � il' me ,  \\. niej g!·ozy, j<•.-.t "P -l­
kój i harmonia. 

Klub . .Lachy'·. Tarnr;wi.k te· tr  µrezenlujt• .-;,• · t ­
kę M ro7.ka „f:migrc.mt· i ''. Nic t,,szystkie m iejs�a ,:a­
jGte. Public:zm,ść. n iernaJ wyłqct.nit• dwud1.iestnp·t­
J'OlatkJ, skupio.na i poważna. Rozpoczyna s ię .�p•·.<-
1.akl, poezątkowo njjaki, później nk·co pnybit•rc.1)�1-
l'Y rumieńców. \Vid7.0Wie oddyc.:h;:iją śmie lej, '-PO�lą.­
dają na siebie niepewnie :  - Dob„y ten .\l ro:.c>/\ ., 
,·zy nie? Bohat.erow:e - p1>cztiwy prymityw i �('}1i-
1.ofreniczny intclekluali ..;t.a samotnie di.v..ig, .. ,ją ł.:ie­
:i..ar nieco przegadanej, lhwilami ruzbt•besz ,mcj 
akcj i .  Jedno trwba przyznać - było to d1)brzt• .G.'1-
grane i jeśli w drugiC'j ctęści wi�iownia je.st po:·u­
szona, duż.a z.asługa w ty m aktc:rów, nit' t E>k:-;lu p,•1-
nego zdez.aktualiwwancj polityk;, 

Spektakl w Domu Ku l tury Kolejarza. , ,Porw..1-
ni-e'' FranciFa Vt'bl!ra (komu coś mówi to Ihll.\',:1-
tlk-0?) nie zwabiło 11..nvet tylu widzów, by zapełnić 
polow� sali. Komedia raczej z tych, klórE' :skła n :a-· 
jq do ziewania. Prawdziwq wesolo:'ić mo-i:e \\ry•.,·o­
łać program opTacowany do tej e�tuk i, pieczJlowi­
cie ,vydany aa pięknym papierze, z graficznymi 
ozdobnikam.i, w którym o �?.tuce Vebern zal;.:,d·Nie 
trzy ogólnikowe zdania, natunna"'t trz.y �1..p·-dty 
x powagą omawiają p :·ob1ern t-er1·ory1.mu W" 
v..·spólczesnym świc<.:ic. 

Natomiast widowi�ko po�ly!.:k;e według K.u·i>b 
Wojtyły „Twai-Le ludz.i i twar'l Boga'' p.r.r.yciągn�lo 
sporo widz.ów, pełna �ala, wic·le twarzy ,.n, . .myC'h 
mi z poprzednich przech:tawiei1. PJ-c-rw�zc .\\�:·a;i.Pn\e 
przygn�biające; w trwch punktach scl.'ny ,•,: zno�.�-ł 
8ię trzy, różnej wielkogci, niby-kamh.•nrie kTJyż.e 
·ustrojone w zwoje bandai.y. St:cnogniiia .;uge-;tyw­
na, choć niezupl'łnic odpo\\· iadając.a treści v., i ·.fo­
wiska, któl'e-g<> głównym tematem je::,t pona-ch: m­
sowość spraw lud7..kil'h. Słowo traci swoją gj}p w 
nie-ruchomej, p�·Leładow;incj  postaciami im•t·en '.t.a­
cji . Ponadto - brak wyra:.i:ncj puenty, o czym n.: j­
dobitn iej świadczy zachowani(' s iq widzów: aktor.1.y 
kłaniają s ię i odchodią, wid;lOWiC' z; iedzą da lej ,  L'o­
pie-ro nic-śmiałe zawołanie bileteri.l:  Pro:;zf pafP1t ,•a, 
spektald skoftc:::ouy, proszę u·uch oc1;:; ić! uświadamia 
wszy�tkim, że to, co wydawało s i� ponqtki<'rn . i ,._t 
całością (czterd:1.ie:-;tominutow,,). 

Klub XXX-lecia PRL, jak wyspa w .-..qdl·ck iej 
,,ehiilskiej" dzielnll'y (popularna nazwa „Pcki.n"'), 
Młodzie-..1: stojąca w grupkach pad ścianami bloku 
nie zachęca do zatrzynrn. n ia �i� na dlui('j. Qp;11 1e 
na temat klubu rM.ne. Bywają i takie :  F l u iJ?  

.Je::.eli ktoś prag1iie r::,ec o ist rł-iejącej r;.,t!�•vt 
"Spójrz, lO jefJt nowe" -
Niechaj wie, z.e to daw no jui i�t nioło 
Za. owych czasów, które były przed ,wun�. 

(Cztery poematy biblijne: KOH ELE1 HJ 

J 
es� . w . Nowym Sączu, niedaleko resztek ::ta�·o­
ści..iIBk1ego zamku, ul ica Berka JoseJewk1.a -
pułkownika ko.ściuszkow�kiej insurekcji i ci� 

wodcy pułku lekkiej jazdy żydow::Jcicj, a przy ul i­
cy tej znajduje się obiekt zupełnie i nny od :rn:-;i�,­
dujących z nim domów mlcsz;łaJnych, ni('zbyt mo­
l.e oka.z.aly, aJe monumentalny w !-iWojej fermi':'. 
T-0 dawna nowosądecka synagoga, lub jak kto wnl i ,  
bóżnica - niegdyś miej.sce kultowe Żydów no�.IQ-
1ądeckich. 

Przez długie latu nikt obiekt.em tym nie int �re­
sowal się. Nie znajdujemy go ani w K a u, loou :.a­
bytk6w 11..•ojewód:twa k rakowskiego J. E. Dut�:e• 
wicza z. 1 952, ani też w późniejHych :-:pisa<.:h :!ubyt­
ków architektury. Ba, nawet przez pewien < ' 'i.l� 
pełnił rolę magaz:ynu. W koJicu zai nteresowało �ię 
nim muzeum w Nowym SąC7.U, które podj(:ło :.,� 
Jego retitauracji z pn.:eznac1.enicm na galerię "iztu­
ki. Tak wreszcie po kilku latuc:h rt'montu d;1wrn1 
nowosądecka synag0ga zajaśniała \V obrazie :n ia;-;ta 
bielą nowych tynków, odblaskami szyb w okni\t:h 
i nadzieją na nowe �yt:ie. Teraz, kiedy -.ynag1 . •;a 
je::.t już odrestaurowana, intercsuj<.1<.:c byłoby c:k, n­
f ·ontowanie jej obecnego wyglądu z dawnym, 1 � '1\ 

6 

To syf i m.ala ria! - 111ów 1 1,at.\c.1...iją1...:y " i.:  c .. • ... ) 
1nłodzicnicc o aparycji uciek in iera l. �kładu za - 1. 
kniętcgo. CLuję rosnące t.ainlercsowaniC'. \-Vcl10-
dzę. Sympatyczna dziewczyna sprzedaje bi lt...t�, 
w głębi __, grupa młodl.ie:i.y spokojnie, nmvet -
z:byt spokojnie, jak na dyskotekę, kołysze · iG. w 
J·ytm muzyki. Trzech barczystych młodych wd7A 

i.ajrnujc �iQ dy�kotekowym !-1-pr:t.ętcm i b1.nvią,'y� 
mi s ic;: gOtićmi. Spokój ,  ku l tura, wrt.;c1. szok, gdy po­
równa s ic:  atmosferę lego wn�trz.a z pewnymi ob:· w.­
kami  z z(•wm1tr1.. 

Zajrzyjmy do drugiego mlodzic/,o\\. l'�O k l ubu 
p rt;y Narulov .. ·ic;1.a 6. Na drl.\vi1.1ch piwnicy lubl i ,:c1 
ryta w drewnie :  Klub Mli>dych T\VÓrców ZS MP. 
Dz.i s  dyskokk.a. Bilety drogie, 75 1 00 zło1yth. i"<·z 
cena n ie  odstra:-7.ą chętnych. T znów -- na<;t !·ój 
d()brej zaba\\.-Y-1 .:i\vietnc nap.rama, dobrze 1,aop:.1-
lnony bufet (prowad1.cny we w�półµraLy z „J uv,�n­
turC'm"') .  K ierownik klubu, Andrzej 8;.1rwiil'do, 
oprnwadza z dumą po pomicszczt nlach , kt•J··y(·� 
wystrój Jączy surowość kamienia z ciepłem dr�w­
na. Wy . .::Ok!e ceny - efo:, wszyscy c.:1erpią na  t o  '-a­
mo - samofinansowanie. FundusY.e z d.:9skotek 
•nuslą pokryć krozty wł..urne . a także � łuż;yć v.. yi.� 
..;zym celom org�1 ni ;-.ewaniu  impl'C'Z. kU J tura lny,·h, 

Picrws:1.e wni 1 • ..;k1 ,  jakie naf;uwajq :-; ię po odw;e­
d1.ina·d1 w k i l l<u placówkuch kultury są jednTma­
ci;ne. Zarówno kl uby, jak i teatralne &pe-ktakle m·,­
ją  w zasadzie stalą publitzność, iworzącą niew iel­
ką grupę. Zajrz.yjmy teraz do galeri i. 

Galeria B\VA przy ulicy Jagiellońskiej :w: '· ci 
pustkami. w�·wnątrz - wystawa krakowski'.:j IT,a­
Jarki, Hal iny Sali ,  prei.c-ntujqca cykl ciekawyl'l-i, 
poetyckich imp··csji na temat sam,Aności człowie­
ka, którego wyodn;bniona postać pojawi..,, " H� w 
każdej knmpo:tycji jako sh\ły element. Nic jest to 
sztuka napaw�1j<.1ca optyiniz.mcm, le-cz skłaniaj..)ca 
do zadumy. Moje pojuwicnie s ic; wywołuje JX·ien 
radości u .'imicch p;mi sprzcdajqcej bilety. - I'alde 
10  kr.ch!e - mówi - a tak niewielu ludzi p rz11d10-
d:i oglqtlać . . la  sii.; na tym nie ..:nam1 ale  przec 'e! 
micL f, :'.:e ciekawe, clloc• takie :;-mutne . . .  Tygodnio­
\\..'O, jak się dowiaduję1 nic więcej niż pięćdzie;;!ąL 
osób odwiC'dza galerię. Czasa,ni je.st wi�kszy ruch, 
gdy nauczyciele przyprowadzą młodzież szklJ lną, 
lecz najwięcej gości - to turyś<.'"i i �tali byw,llcy. 
,Jesz.cze nie rozpoczęła się peł11ia sezonu, mi:· .� i1ce 
letnie !l;ą okrC$Cm największego ożywienia w żydu 
galerii. 

Mała Galeria BWA pr:ty Kunt'gundy, w p it:knym, 
niedawno odnQwionym domu naprzeciw �ta1·;;!·�0 
cmentarLa1 jedynym w Sączu budynku kQ t�· 1n 

z d1.iewJętna..stowic<'1.nych opisów i z. jedynego :ta­
chowa.nego rysunku Stanif;ława Wyspiański;..·�, 
pn.edstuwiającego j.e-j wnętn:e. Z-róbmy zo.-tem W'(""" 

ciecz.kę ·  w przesl.łOSć. 
Trzeciego lutego 1 699 .roku JeJ.�L:y Lubom n�k'i, 

�tarost-a grodowy sądecki wy&tuwia dokument .na­
�t�ującej treści :  

1 1\Vt:zem wobec i kaidemu z o::mbna
1 

komu o 4,-:,m 
wiedzieć należy, donoszę do wiadomości. Ponieważ 
Żyd z.i w �ta ro�t wie moiem nowosądeckim m: lją 
prawa i przywileje od najjaśnicjszy<'h .królów pol­
!-kich nadane, takle i konstytucjami na �ejm,.,ch 
obwarowane i aprobowane, ai.eby im te prav..:«, 
którymi się ;t.8Szczycają Chęciny i Ch<'lm miasto, 
służyły, wi�c ie te miasta Chęciny i Chełm nwją 
bożnice murowane sklcpicne, tudz.iei sławetn i  b· ff­
mistrze, rnjey i wojt z ławnikami i cały magi:;trat 
nowosądecki wnosząc instancję za nimi, p lac im 
pusty mlc;dzy Pokwiczow,,;k im i Popkow:..kim w u l i ­
cy S�pitalnej pozwoli l i1 aby mogli sobie bóżn' l'ę 
sklC'pioną wymurowt1ć, w kt órej by nabożeństwa 
swoje odprawial i ,  pozwalam ted:-,•1 ażeby to  bó:ini­
ca praciudicium żadnL'gO od różnych osób nic mią­
la i t. tt,go placu podatków lJdnych nie ph1t:0J1•J". 

Tak tedy uzy-.kali nnwo�ądeccy Zydzi form· In:) 
podstaw� d la  wznies ienia swojej świątyni, o c•, 
ubiega l i  się jui. od dawna, uzyskując już. w r .)J;. u 
1 695 poparc ie dla tej sprawy ówcze:;nego k •n, n­
daryjncgo opata tynieckiego, Józefa Lubornirsk:e­
�o. Dla setki z górą Zydów - m ieszcl.an k rólew­
skiego wolnC'go miilsln Nowe-go S<1cza było to z p!>W­
no;cią wydarzenie najwyi.szej wagi. Al iści  żró.iLi 
podają, i.e dopiero w roku 1 746 :.yn..i goga w r-..: o­
wym Sqczu ,wstaje wz.niesicna. Jan Sygailski,  który 
oglądał ,.;,yn<.1g<,gę \\' końcu X IX wieku1 opis�·w,,l jq 

g,onte .n. Wewm1tr1. dwie r. 'cwit .kH.: :-�k n 1 1  ... 
�kich bt:'lkowanyL'h 1-tropach i połri.oli�tych pr Wj .. 
śclach. N.a ścianach - obrazy Jadwigi !\1arscr,a lh.o­
KUfl.:d, 7.Danej i z.,'\}";lui.on�j sądt•cldcj arlyst l<i. Pr J LP. 
rói.ne - i.\kty, pcjwi.c, wykona ne c>-dni iLLnnymi  le„ 

chnikami,  najciekawsze chyba - dL· l ikat1lL' , reine 
wdziGkU akwa.rele. 

Galer ia Bolesława s�u·backlego ni(" jt.·�t jl':-1( ·:t. t' 
udostępniona dla zwit-dŁ-ając.:yc.:h, choć dział�1 j · J l'l 
w jl'j pomieszczeniach Tov.:a • ' "r.y'-lwo P;z� jaL !Oł 
Sztuk Pięknych wznowiło dziahdnQ;Ć. \\' H.yn1c..1 -
Galeria Marii Hitler zamknięl.:i o każd('J p ,r .e. 
lecz jak s ię dowiHdujc;: od Ag..1ty K,m�tanty, j{ � '' '·' 
w ,naju bt;d1.ic udo.slGpniona w Cl'.as •e wic-c,:1· ·ów 
poetyckich. N"ajbl iżS7.y program bl.;dz·e :n  ct•n .t"1 -
cj ;;1 „Psa lmów" Tadeus:c:1:.l Now.ika, klói n przyv,;r. to­
wujc właśnie moja rozmów<.:zyni 

Plastyka, poe:.ja, lC<eltr - to dzi(•d1. iny , kto.·�· n i (' 
c'.es,.ą s ię st.er.s:t.ym 1.a i ntere:;owanH:m �połl'cz, 11.­
�lwa, nic tylko zresztą :s:1decki<''.10. Podobnie i ,-':-.t 
z muzeum. Nic jest to winq mało c fcktQwnego r-o­
lorystycznie plakatu, który inrvnnujt' o aktu·., : r 11..•i 
wystawie, noszącej tytuł „P�\mięci Ludzkiej Tn.1:?,t'­
d ii", W jednej .sali umieszczono pamiątki, ct ,,;,, Ja 
pla!-.tyczne i przedmioty sztuki ui.ytkowej wykom<1w 
przez jeńców oflagu w Lnmbi.nowicach. N'.e wyko� 
nyslano w pełni możliwości wyeksponowania k•m ... 
trHstu pomiP,dt..y rnicj:-.cem, w któryrn przedmio1 )- 1 e 
powstały, a ich treścią. Dla wie-lu młodych sJO\'."O 
.,oflag' '  kojarz:y się z obrazami wz:it;tymi  z zachcd­
n ich komedii wojt-nnych, których w'.ele pr1.cd-,ta­
wiala telewizja. Oflag był w nich bl iski obozowi 
harcerskiemu, z. wi<:kszymi tylko rygoram .  Ci oś,:ie 
muzeum, to  znów niemal wyl,1c:1.n1e turyśc i (; t.�<1 1 -
ne wyciecz.ki 

Najwi�kstym i niesłabnqcym po\vodzeniL'.11 c:e­
szą się bibliolt'ki, z.w1aszc7.a Wojewodzka Bibl uJ"1. e 1<a 
Publiczna im. Józefa Szujskiego. \V czytelni i wy­
pożycz.alni ogromny ruch, głównie �,.kolili.l nil :)• 
dzież. Przyczyna jest dość prozaiL'1.na - m:stw·y , 
eg.Laminy, choć nie tylko - wielu. �ti.lłych c1..v �e!­
nik6w systematycznie odwiedza b1Uliotekę. !)oO? <.. 
nfo!'macja i pele-n :i.yczl iwo.'il!i siosunek do guści 
sprawiają, że kto r.iz tu przych(,dzi .  n;1jl'l.·�ś.::ej 
staje się czytel nikiem z l.amilowania. \V piwnicnch 
- wystawu ksiąi.ki w�pólczc�nC'j. Poprzednia ...: �s­
po1,ycja - .,Venus", c ie!"izyła się ogromnym :win­
teresowan:cm. Książka jako taku. nie budzi t y l u  
emocj i ,  choć wystawa gj·o111adzi niedostt�pnP <.l ! a  
pnecic:tnego bywa lca ksi�gan'1 olrnzy. BaTwnC" ·.vy� 
dania albumowe z. zakre�u sztuki ,  kultury, h1:,;hi u 
i l iteratura pi�kna. W gablotach - ,.białe k u 1, i ' · 
dawne i w:-;pólczc-:mc wydania pie-rwodruków, ho­
gaio zdobione, oprawne w �kór� i , ne1� 1 ,  d<l j ,ł v ·v­
obraż.enie jak kiedyś wyduwano ks.ąż.k 1 . 

K ino „Pi!dhal�". \Vlaśni l• �koi"lcz) l s 1<: --<.'""� :..,.. 
Ci.warty l kolei dziei1 id1.ie rcpertm,1·owa . . Jo  <1.1-
motywa0 - !ilm Jerzego 1 Iofinw.na „Znach' 1r · • , 
Jct:z frekwencja nm!cjsza od oc1.ekjwancj 1 irio •.e 
t. powodu ce-ny biletów - sześćd1.ie.siąt z.łotych d l �  
młodego człowieka, najczt:ścicj UC'znla, to '-P· >H\. 
Choć z drugiej strony - widziałam juk bez l.fnru­
.l.enia oka płacono ,vięcej za bilet , ..... �tępu d r, dy ..: -
koteki. ·wychodzący z kina lud:de mają ba :d 1.u 
rói'.ne m.ll1y, jedni - roześrni.a-1 1 1 ,  inni }){lw,, ni 

Andrzej B. Krupiński 

O downef 
jako budynek bezs.tylowy, a\e o p i�krlym w 1 h.;I hU 
z „kuns.z.towną konstrukcją architektoni<'t.ruf'. Oh, c­
ny jej wygląd je.st rezultatem przl:"budowy do!t•� i : ,1 -
nej p,rzypusz'cz.a ln ie w początkat:h na::i.ego � tn l �, j a  
i 1..akończ.onego wlaiśnie remontu. , Je!-\ t o  ob:...i<t 
murow;.\ny 'L cegły na planie pro.�lokąta, z.wtoc( lny 
fasadą w kierunku zachodnim. Fa..:Qdę tę i lunkHJą 
dwie narożne, kwadratowe. dwukondygna!..' j  ;.vt.• 
w iei.yczki. W jednej z. nich jest wcj�cie do khtk1 
schodowej prowadzącej do , ,�ali kobil't' . znajdu j4-
ce-j :-- ię  na  piętrze. Na o�i fa�J.dy. w wydal n:;m 
wy:.tępie ryzal it.owym, mamy główne wejścle do 
wnc:tr:.r..a. Wnc:trze synagogi to pnt·de ,•.;sz.Y "L · 1 
obsz;crna sala,  nakryta obecnlo- drewnianym c.;t · - ,­
pcm \\·spiernjącym się na cz:ter('Ch rn� -.:ywnych i ­
lan1ch. Oświetlają ją  wysokie okna znajduj11ce , t;­
w dłuższych ścianach, a nakryte ok ·ągłym i  'l n . i l  
lukami. Od strony zachodniej �ah; pDp:  Z.L·d1.a 1 , i.; -
ny prteds lonek, nad którym, na pi�trze zrn <l ;p 
s ię wspomniana już. wyżej „sala kob;et ' ,  lar · , ,  a 
.;;i(;' .,. . ,sa!ą modłów'' jedyni<' niewic lk ,  i. z 1kr -
wymi okienkami. Ta o.c:.tatnia do .. ':>t1.._pna hyla l 
d la  mężczyLn. Kobiety n;.1tomitt:-.t rnr gly b) C: t:-. · o  
ll l tmymi swiadlrnml odbywaj:\<'eJ H� v.. n "­
Swiqtyni  cctcm(mc1. 

Z.:1rn1n fyn,1gog.a nas.z�t wslc.1 la pr1Rhudrfw,1. na, 



I zamyśleni ,  obojętni, a takle - dyskretnie ocic-
1·ający zuczerwienione powieki. • Kino Jedn:ik obok 
bi:bl iotek,i jest ni.iejscem najchętniej odwiedzan;ym 
oferując propozycje skierowane do najszersz":'�O 
grona odbiorców. 

Czy zacytowane na wstępie słowa z dzie-nnik;n·­
skicgo zapisu Włodzimierza Godka można uznać rn 
z.dezaktual izowane'? Cz:ęści o,wo tak. \V kulturz<;! 
n1iasta aaje się dostrzec rueh, jest on jednak �e­
szcze w dużej mi·erze podskórny, gdyi nie ma wk+ 
ki.ego rezonansu. J est oc.,-;ywisk, że takie dziedz,iny 
kuH.ury j ak - plastyka, s:t.luka muzea lna, t{'atr 
nie mają i nie .muszą mieć masowego w id,.;a .  
Smutne jest j ednak zjawisko pewnej obojt;:tno:',ci 
wo-be-c kultury, małej cri-entacj i  w tym. co :::i� 
aktualnie w niej dzieje. Nie jest to chyba winą rnr­
ganizatorów, l i czne ph:msz,c i p lakaty infonn n j ,1 
tl imprezach, przedstawieniach, odczytach. Dzial: ,. jri 
artyści  profesjonalni i amatorzy; w Donrn Ku l 1.w·y 
Ku-lejarza jeszcze po dwudziestej p iC'1·ws;,.ej za�ta­
ję :\g.atę Kontitunty i Andrzeja Krupczyński l'ęo 
przy pracy nud przygotowywanym programP.:11. 
W klubi-e „Lachy" ogh1d.am ciekuwą ban.vna p iari­
szę - pastis,z pochodu :t.:€ sztandaram i Hasio1ra.  Jest 
to jeden ze scenograficznych p rojektów Franciszka 
Palk i  do widowiska według . .  \Vc,selu" Stanisława 
V..1ysp ial1skiego. Podziwiam zapal 1 udz,i zajmuja­
cych się ku lturą. W swoj-ej węclróv,,C'.e ,vciąi. i <:h 
spotykam, są wszędzie, gdzie coś :,lę dóejc.  

Nie odwiedziłam wszystkich m icj.i..;c, nie wdi;: \ . \­
fom harcówek, nie obej rzałam wy:-1..awy t wó1·ey-
3.matora1 Józefa Dobos,.a,  w O�ie0 lowyrn K lu lm' 
Kuliury „Helena". W niedz;ielt; m.1 lomi :)st z z.:,, żc­
nowaniem oglqd�łam VI Nowo�qdeck i K ienna:-.z 
Sztuki Ludowej odby wający si� nc• Rynku .  Ki lka 
m izernych stohk zC' świątkami, wyrob�tmi z gl iny, 
meta l u  i k ilkanaście obrazów t.rudno uznać za J : ler­
mas.z. Skoczne melodie plynąee z glo�ników i;a�lt< ­
s.zały chwilami chóralne śpiewy z pobl i:-.kiego kq�­
c iola. Widzów nicn1a l  tylu ,  cu uc?.estników. 

Nic wymieniłam wszystkieh miejsc, w któr:, -.:h 
byłam. Niektóre jeszcze w pełni nle d:lialają ,  jnk 
Klub Ziemi Sqdecklej, gdzie L.najdujq jpdnak. •:clwo­
n ienie miłośnicy szachów. Klub-ś,viC'tl ica Dorn u  
Robo.tniczego przy Zygmuntowskiej - nieco ba.:.'­
dziej ożywiona - �tarsi pa nowie grają w bi id..i.c.\. 
w szachy, obok l:wiczy młodzież.owy zespól mt i l,y­
v:z.ny. 

Przegląd p lacówek kulturalnych s kłania do wie lu 
wniosków. Miejsca te nie są w pełn i wykor;,:y:;:;t;..ne. 
Największe ambicje, stały harmonogram zajęć 
l imprez nie wpewniu im prawdziv,,·ego życi�,, jc.�1i 
ty lko nieliczni będą z nich k.orzystuć. Plan'..ąvanc 
prelekcje, wystawy w klubach nic rozwiążą prob­
lemu czasu wolnego, są chyba gló,vnie mechanll:1.­
nie powtarzanym wzorem, który s.J� nic sprawci:,:ił 

· Kluby powiuny być przedcl. rniejscem spotkaf1 to­
warzyskich, zawierania przyjaźni, S\vob(•dnej dysku­
�j i. Rozdzie1ono zbył skrajnie dwie funkcje k.ultu­
.ry - dydaktyczną i zabawę, sh1d - odczyt a lbo 
dyskoteka, szachy lub wystawa malarshva . .  Jak zu„ 
pełna nowość brzmią więc słowa pracownika h łu­
bu „Lachy", Bogumiła Ciuły : - Chcemy stać się 
. placówką źywq, o by każdy 'rn.ógi pr;nJjść do 1,as 
z -ulicy, posiedzieć, popatr::.ei:, i e b y  .::a-w.�ze coś się 
działo. 

Na koniec rozmawimn z dy rektorern Domu Kul­
tury Koleja rza, Maciejem Rapk iem. Potwicrdrn 
spostrzeienia, ii wołanie o kulturę w Sącz.u je.!-t 
niewspółmierne do okazywanego jej prr.ez m if's1.­
kaf1ców zainteresowania. Trudno sprzedać hi1ct:,r 
na dwa przedstawienia, obojętnie j.akiego spektilk­
lu. Przyczyn można się tylko domyślać - zapewne 
-sytuacja kryzysu zmniejsza zapotrzebowanie na 
:rozrywkę, odzywają się też błędy popelnhne 
w przeszłości - brak ściślejszych związków mię<IL:y 
twor.lącymi  kulturę a odbiorcami, sche.mai. okazjo­
nalnego uczestnictwa w kulturze, Coś jednak ZR.· 
czyna się z.mieniać. \Vspółpraca , z przedszkolam i, 
r.zkołami - w formie 1,ajęć ro1..wijających zaint.e­
:resowania dziec.i i młodzieży, współdzi-ałanie z Mlo­
dziełowym Drunem K ullury - może już  w nieda­
lekiej przyszłości przyniosą efekty. 

Krystyna Dulak-Jankiewicz 
Londyn 

_Swok 
• 

I gołęb ie 
Ej ,Zo"'."odz ie, kwaśny zdroju, scyt ·d o  scytu gn ie  sie, 
o pon1Zy story Poprad storom wode niesie;" 

Oposo�eś rzędem chałup, d rzymiom kiej te kwoki ,  
spod nik dz ieci  na świat letn i kładom piyrse kroki .  

Gondasięta, jes i k  ćwiaro, piąte za pól roku 
wygrzywajom s ie w slonecku ne derce przy swoku.  

Dz iadek fajke pyku pyku, głodzi cu piradlo, 
wyslo c iotko, bób wyn ieslo, tyź se priy nik siadło. 

Dz iopko_m bobu do podołka sypnęło d� gorzci , 
Jędrzejowi troche gorsyk, tyz, zuganie, naśc i .  

Cesio l Zosiom sie do dz iadka wtulojom jak  umiom 
i swokowi k ręcom wąsy,  wądy, co mu sumiom 

Franc Jozefem, p iyrsom wojnom,  mosty na Dunaju, 
k iedy indzi wom opowiem o madziarskim kraju. 

Basomtete, teremle!e, k rowa złób zwal i ła,  
a zawcorem przy bodxien iu  oba rogi zbi ło .  

K_oń s ie prrelqk i podkowom d rze z podłogi soki ,  
k,s ta dz iodxi  s wami  gazdo, ze zfób 10 wysok i .  

W gołębn iku  sum się zowar, strucha s ię zakwioło, 

e ·Muzeum Okręgowe w No. 
wym Sączu na.  kolejny wie• 
cz{1 r  muzyczny - w programie 
, ,Rytmy dziecięce" Karola Szy­
manowskiego; 

e Za.l'Zą.d Wojewódzki Zwią­
zku Bojownmów o \Volność j 
Demokrację nu. konferencję 

ptastwa chmura sie nad chalpom wzbiło w niebo biola. 

ł Mol ine no ryc iadze lrzymojom wnucęta, 
ae za kare, jyj do ucho,  bedzies dz iś  przypięta. 

A pneśl icne k rajłobrozy, sadzonki ,  dol ink i  
bedom śmieć się z c iebie z góry n iegrrecne k rowinloi. 

Ale nie plac, dziaduś dobry , dób c i  wnet naprawi 
i w K icorz c ie wyprowadzi ,  wolnoś c i  zostawi. 

A ty w lasek, za Mogilke, tom trowy po kostk i ,  
o w n ik  grzyby, jagódecki i dostatek boski .  

fok ju z  ziobra c i  roxsodzi  z .  tego dobrobytu , 
dz iadka śtu rknies rog iem zbitem, wyście to tu, wy tu. 

On sie strz.:!pnie, kości chrupnom, kapelus poprawi ,  
wylezałe m iej sce w trawie pod  smrekiem zostawi . 

I oboje, hej ze hej la , wrócicie pod strzeche, 
ty z obxorsl_wo sobie legn i es, a dz iadek z uśmiechem. 

W im ie  Oj=a,  .Syn<" r·\ , , - '  o !: '�sk i  wielgie, masne, 
ino końsi  dz ieś nad ronem dopiyro dziś zasne. 

prasową nt. działalności Zwią­
zku w minionym półroczu i 
zadaniach na najb1iższy okres; 

e OchotnieZa Straż Pożar-

na  w Lipu icy Wie lk iej na. O­
rawie na  Ul'o<:zyste przekaza­
nie sztandaru z okazji 55-lecia. 
OSP. 

· 8 Zarząd Wojewódzki PoJ­
skiec;o Czerwonego Kn,,·ia. na 
akademię z oka.zji „Tygodnia 
PCK'"; 

Porozmawiajmy o :zabytkach 

nowosądeckie; ,,..._ 

przedstawi�l la <::ię do.ść intere�ująco. \Vn...;:h·1.c- �j 
nak:rywalo dz.iewiQć pól sklepienia ża.gla:::tego, po­
przedzielanych masywnymi gurtami. Nad ś-r1HJ:ko­
wym przęsłem wznosiła się kopuła z latarnią, gó­
rująca nad bardziej stromym ni.i. obecnie dachem, 
Być mo:i:e, ii kopułkarrii również z:wiencZ1one by):Y' 
dwie frontowe wieże. Pod kopułą było miejsce dla. 
kapła,na, tzw.- bima, a w ścianie wschodn!ej wnękd 
ołta,rzowa. zamykana pięknie zdobioną kratą. 'r\'O• 
kół bimy stały ławki i drewniane pulpity dla ,v :N·­
nych, nad którymi zwisały barokowe ;i.ynmdole 
Do d4iś nic z tych dawnych wspaniałośc:i n ie  ,�a­
chowalo się. Sklepienia zastąplly drewniane s1.ro­
PY, znikło podw:yiszenie birny z marmurową b: . l u­
stradą. Pozostało jednak samo ,-vnęhze /.. fibramj, 
z okienkami "babińca", z bielą ścian, lśnieniem po­
sadzki i wmontowaną niedawno galeryjką. 

Rys. A UTO& 

Niedługo obiekt ten pełnić zacz.nie nową iunk.­
cję siedziby oddzJału Muzeum Okręgowego w No­
wym Sączu. W jego przestronnej sali organizowan� 
będą pokazy sztuk i  dawnej i wspólc:zesncj ,  konc':"r­
ty, wieczory poezji. Tu znajdować s ię będL.ie p:·a­
townia i mngaz.yny Działu Sztuki. .l\1ożemy zn i l;;'m 
powiedzieć bez przesady, iż wre;:;zcie Nowy S4{.;Z. 
doczekał się godnej go placówki kulturalnej .  a no­
wosądeckie muzeum obiektu umożliwiającego W) J­
ście z zaścianka coraz ciaśniejszego , .Dornu Got.ye­
kiego". Chwała n iech zatem będzie w:--zy�tkim 1 y in , 
którzy do powstc1n ia nowej p \acó,vki s i ,  przy ..:1.y­
n i l i !  StnkTotne dzięk i !  

�im�e 7 
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� 

I 
Wypowiedzią Janusza Ustupskiego rozpoczynamy nowy cykl pu• 

blikacji z dziejów Podhala. Inicjatywa zakopiańskich historyków jest 
próbą wydobycia tych wątków z przeszłości regionu, które splotły 
się znacząco z losami całego narodu. 

Janusz Ustupski 

Warunki fizyczno-geograficzne Podhala 

W 
pływ środowiska geograficznego n.:1 
działalność ludzką, na roz.wój gospo�ar„ 
czy i społeczny był i jest znaczny. Sro• 
dowisko naturalne jest bowiem bar­
dziej stabilne od społec2jnego. Człotviek, 
który prówadzi działalność gospoda.rczą1 

zakłada o&ied1a, uprawia rolę, w sp,c.,sób racjonalny 
wybiera warunki naturalne naj lepiej odpowiada­
jące jego potrzebom. W trakci� przedstawiania wY­
da,rz.eń historycznych, dokonywania ich analizy mo.• 
leży więc zawsze brać pod uwagę środowisko przy• 
rodnicze, inaczej mówiąc: warunki fizyczno-geogra­
ficzne występujące na danym obnarze. Umożliwia 
to pelniejs,z.e i rzetelniejsze wyjaśnienie przyczyn 
zaistniałych procesów historycznych. 

Góry i obsza!I"y podgórskiie w szczególny :5posl"b 
wpływały na kształtowanie się i rozwój gospod_a:.· .. 
ki, kultw-y i historii ludności zamieszkującej na 
tych terenach. W Polsce najbardzi-ej charaktery• 
styczne pod tym względem terytorium stanowi 
Podhale. Tatryt Pod ha le i Spisz są typowym p!·zy• 
kładem kulturotwórczej roli gór, jako czynnika in­
spirującego, pobudzającego rozwój ró.:i;nyc11 a.ziedt.in 
życi". 

Warto zatem w krótkim zaryeie przedstawić 
warunki naturalne Podhala, które było świadkiertn 
�ielu wydarzeń historycznych i miało wpływ na 
rozwój kultury polskiej. 

\V pojęciu geo�ra-ficz.nym przez. Podhale ro.iumie-

:Ję�:!:in���:�;:!1;
w

::;�u,ą=0;��Jni��t; 
kraniec Polski. Od północy i południa. Tatry ogra• 
niczone są przez dwie kotliny. Południową, o dłu­
gości. 80 km, nazywamy Spisko-Lip.ta:wską. Prz.ez, 
jej środek przechodzi d�iał wodny po.między Wisłą 
i Dunajem, który obniża się d.o wysoik:o.1-ci OOO m 
n.p.m. i dzieli kotlin� na dwie cz.ęśoi: Liptów 
i Spisz. Północną kotl>nę stanowi Podhale. Kształt 
jej jest wydłużony· z zachodu na wsehód, d1:ugość 
jej w tym kierunku wynosi 57 km, szerokość na­
tomiast 26 km. Południową część Kotliny Orawsk:i'l<­
Nowota.rs:kiej stanowi Pogórze Spiskc>-Gubalow• 
skie, ktćxre spada stromo w stronę Rowu Podta­
t.rzai'1skiego, gdzie położone jest Zakopane. W lite„ 

raturze kraj-OJznawczej Rów Po.dtatrzański blęrll1.:e 
okre.Sla,ny jest mianem kotl1ny. 

Vł części południowo-zachodniej KotUny Or-aw ... 
!ko-Nowotarskiej �-.:i.dnieje 1'.łagura Oraw�ka, wraz 
z sąsiednimi szczytami, od półnoenego zaehocht 
pasmo babiogórskie. a od północnego wschodu Goc-

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1) 
wali zasadzkę. Podstęp się udał. Zdo­
byto znaczną ilość broni. A co naiważ­
nicjsze - zlikwidowano h itlerOwską 
kompanię osłonową ZaPory. Na ściąg­
nięcie posiłków Niemcy nie mieli już 
czasu. 

ce. ilii""J.zy Babi..-1 Górą a Gorcami w-t,Wesi�n'i!@ 
obn.iża się, twoa-ząc Działy Orawskie. 

Dn.o kotliny Podhala w pobliżu Ludimierza zw�­
ża S·ię i dzieli na dwie mniejsze części. które nazy­
wamy basenami. Basen Orawski zajęty jest pnea. 
dopływ Orawy, natomiast basen Nowotarsko-1\-!a• 
niowski zajęty jest wodami Białego i Czarnego 
Dunajca oraz Białki. 

W widłach Czarnego i Białego Dunajca od stule• 
c i  rozbudowuje się Narwy TaTg. Dno kotliny wy­
peł.nione jest glinami i żwirami Ouwioglacjalnymi, 
wzdłuż rzek występują utwory aluwialne. Wymie­
nione utwory zalegają na staTszych osadach trzP.­
oiorz�du. Natomiast cała kotlina jest pochodzenia 
tektonicmo-e.rozyjnego. 

Gleby na Podhalu są i.bielicowanymi kwaśnymi 
glinami z domieszką żwiru. W pasie od Piekielnika 
do Nowego Targu, w miejscach o szczególnym na­
wilgoceniu wystc:pują torfy wyżynne. 

Charakterystyczne są warunki klimatyczne, które 
cechuje niskie ciśnienie atmosferyczne. Przeważają 
wiatry z zachodu, w części północnej kotliny ulega .... 
jące odchyleniu ku północy. Typowe dla Podhala 
jest wyst!�powanie wiatrów t-erenowych. Należy do 
nich wiatr „halny" wiejący z _ południa; ,vtedy nad 
całą kotliną przechodzą baTdzo cieple i silne p0-
dmuchy. Wiatry te występują najczęściej jesienią 
i zimą ora.z z km'icem wiosny. ,,Halny" wiejący z,i­
mą powoduje, że w przeciągu dwóch - _ trzech dni 
mika niemal cała pokrywa śnie'Lna„ Do wiatr.ów 
tereno,vych zaliczyć rQwniei. trzeba podmuchy 
występujące w określonych poTach dnia;  są to 
pr.ądy wstępujące z. kotliny w, godzinach przedpa­
łudniO\C.,'ych oraz prądy zstępujące z gór zwykle po 
za-chodzie słońca. Również dla KotHny Orawsko­
Nowotarskiej chairakterysty� są tak zwane 
,·,wiatry liptows;kic" w-iejące· z.. abfrna:rów silniej na .... 
gJ:za,nych do chłodniejs,zych. 

Na całym Podhalu zamae�·ją się duże w&hania 
temperatury w ciągu doby. natomiast roczna ampli­
tuda temperatury jest mała. średnia roczna tem­
peratury dla kotliny wynosi 5-&- st. C. Miesiąca-mi 
najciepl-ejszymi są lipiec i s:ierpie1l, a na jzimniej­
szymi styczeń i luty. 

W literatur:1.e naukiowe-j wiele. uwagi poświęcono 
wystepowaniu tak z.wunych mroz.nwfak. Obszarem 
zastoiskowym zi1unego powietrza jest basen Nowo­
tarsko--Manio-wski, występują tu mrozy poni.iej 

' -20 st. C, które t-rwa,ją często ponad pi.E;:ć dni. 
Zjawisko to związane jest z inwersją temperatury.: 

cechującą klimat kotlin górskich, a szcL:.,_, ..... l nie 
kotlin odsłoniętych, nie pokrytych lasem. Inv.rer ... 
sja temperatury powoduje tworzenie się mgieł, 
które na tym obszarze są ba:rdm częste. 

W kotlinie Orawsko-Nowotarskiej przeciętna ro­
czna opadów wynosi od 800 do 900 mm. Opady są 
bardzo obfite w lecie, w lipcu i sierpniu. Nato­
miast pokrywa śnieżna utrzymuje si� blisko t�:iy 
miesiące. Mówiąc potocznie "pierwszy śnieg" spada 
już w październiku, w Tatrach często wci:eśmej, 
i dlatego przymrozki są już we wrześniu. 

Istotnym elementem środowiska geografic:�n�go 
jest występowanie wód w danym obs.7.a.rze. \Vody 
gruntowe w Kotlinie Nov,otarskiej zalegają  na głę• 
bokości 6-12  m. Przez środek kotliny biegnie ea„ 

ropejski dział wodny po niewielkich wyni osło­
ściach pokrytych toriowiska-mi. Basen Nowotrirsko• 
Maniowski jest odwadniany przez Dunajec, który 
tworzą dwa potoki: Czar-ny i Biały Dunajec. Pe.­
wstają one z dopływów. którymi są cieki tatrz:1ń• 
skie, one zaś biorą swój początek ze źródeł i je„ 

zi:or górskich. W wyniku tego średnia roczna tem­
peratura wód Dunajca spada p0niżej 8 st. C. Opi­
sując sieć rzeczną Podhala nie sposób pominąć 
zm-ia.n, które zachodz.Hy w jej przebiegu. Wody Bia­
łego i Czarnego Dunajca spływały bezpośrednio kU 
północy do Raby, jednak wskutek zapadania s,Ję 
kotl iny wytworzył się w okolicach Nowego Ta,rgu 
odwro,tny spadek, w wyniku czeg'o górna część Ea­
by została przeciągnięta na wschód i tak wes:tła 
w skład dorzecza Dunajca. Również górna Orawa 
płynęła dawniej do Skawy;  po ukształtowaniu sit: 
kotliny została przeciągnięta ll.:'1 południe przez 
dolną Orawę. w wyniku czego Biała Orawa płynie 
początkowo na północ, a później skrręca na p0lud­
nie. 

Z przeprowadzonej analizy warunków natw·at­
nych Podhala wynikają pewne przesła nki, kt..'J1·e­
decydowały o rozwoju gospodarki, wpływały na 
kształtowanie s ię h istorii i kultury Podhala. 

1 .  Kotlina Orawsko-Nowotarska stanowi płaski 
i rozległy teren wokół otoczony g6rami; stwanało 
to warunki dla rozwoju osadnictwa opartego na 
rolnictwie i handlu. 

2. Prowadzona od dawnych wieków gospodarka 
hcxlowlana zdeterminowana była. krótkim okresem 
wegetacyjnym. Rozpoczynającym się z mieS'ięcz• 
nym opóźnieniem w stosunku do reszty krniu, 
a często koticzącym się o pół miesiąca wcześniej; 
do czynników wstrzymujących daleko idący roz­
wój rolnictwa należy także zaliczyć temperaturę 
(występowanie przymrozków uniemożliwiających 
rozwój sadownictwa i warzywnictwa); również wa„ 

runki glebowe utrudniają intensyfi.kowanie gospo­
da.rki rolnej. 

3. Położenie Podhala stwarzało waTunki dla roz­
woju handlu; główny szlak handlowy przebiegał 
wzdłuż Dunajca. istotne znaczenie miały także 
t.rakty wiodące doliną Czarnego i Białego Dunajca, 
które łączyły Kotlinę Podhala z Tatrami i dalej 
prowadziły , do \Vęgier; w ·  kierunku północnym 
wiódł szlak pnu Obidową do Myślenic, dalej dO 
Krakowa i Olkusza. 

4. z dawien dawna przez grzbiety pogórza Kotli­
ną Nowotarską do Tatr wiodły szlaki pasterskie . . 5. Wa,runki klimatyczne i ukształtowanie pow1e• 
rzchni miały decydujący wpłY"'\7 na rozwój leci· 
nictwa, turystyki i sportu w regionie Podhala. 

stów'• dążących na Węgry i da1ej ,  do 
palskiej armii powstającej na Zacho .... 
dzie, i prowadził do znajomego prze­
mytnika, który przeprowadzał ich przez 
granicę. 

. VI dwa dni później alarmująca wia­
domość : do Rożnowa jedzie grupa nie­

mieckich saperów mają rozkaz wysa­
dzenia  Zapory! . .  Ko5a" organizuje więc 
za::;adz.kę na szo�ie kurowsk iej. Nies.te­
tv . zaskoczenie się nie udało, czPść h i­
tlerowców wym knęła się. - Jak na  
zł1·ść. 'lhieg·l i akurat c i  najważniejsi -
minerzy. Dotarli do Rożnowa, zalo/.yli 
ład 1 rnki wybuchowe. M:, tymczasem 
Wił ! ir1:yliśmy z ich k�Jegami w ruinach 
zamkn Barbary Rożnowskiej. Trzech 
zabiPśmy, trzech czy czterech zdołało 
ukryć się w lesie. Jeden z moich chłop­
CÓV\.' zestal ranny  - wspomina \Voj­
CiPch Janczyk. 

P' 0tnastego stycznia Niemcy skończy­
li ?�ładunek urządzeń hydroelektrow­
ni ,  by je wywieźć do Rzeszy. Partv-
2anci ostrzelal i  transport. Samochody 
zc1wrócily, ich ładunek zatopiono w je­
ziorze. Polscy pracownicy Zapory · u­
kradki0m oznaczyl i to miejsce. 

- :litlerowcy wycofyWali się po ci­
chu do wcześniej przygotowanych u­
mocnień na zboczu Ostrej. Miny byJy 
założone, kabel od ładunków do zapal-

...._ 

n ika poprowadzony. Ostatni rozkaz:  od­
palić ! - i cisza. Skąd mogli w iedzieć, 'le 
przecięl iśmy drut? - śmieje się . ,Ko­
sa·• 

* 

Zanim jeduak nadszedł wielki dzień 
wyzwolenia,  Wojciech Janczyk niema­
ło przeżył trudnych . n iebezpiecznych 
momentów. Zaczęło się wszystko we 
,vrześniu 193rł roku, gdy jako dowód­
ca radiostacji przeszedł szl akiem od­
wrotu od K rakowa aż po Lwów. Po­
tem próbował przemknąć się w swoje 
rodzinne st rony. do Cbomranic w po­
wiecie nowosądeckim. a le  został schwy­
tany przez Niemców i wsadzony do 
transportu j enieckiego. 

- Tylko myślałem: gdzfo najl epiej 
wiać? No i udało się - na jakiejś sł,a­
cji wraz z trzema towarzyszami I)rze„ 
skoczyliśmy do innego pociągu;  po„ 
rnó_!."ł - znajomy maszynista z Tarnowa. 
Bo ja przed wojną I)racowalem na ko­
lei .  Kolo Podłę·fa, gdy pociąg· stanął 

pod sygnał-m, wyskoczyl!śmy. Szukamy 
noclegu, ale ludzii.c boją się przyjąć ko„ 
goś bez papierów, a w dodatku w pol­
skich mundurach! ,vreszcie jakieś dwie 
uczennice krakowskiego gimnazjum na­
mówiły matkę. :heby nas przenocowała. 
Mówiły: jak to, polskim żołnierzom n ie 
pomożemy? Rano poszliśmy dalej. W 
Bieżanowie organista dał nam cywilne 
ubrania. Tam rozeszły się nasze drogi. 
Muszę przyznać, że bylem wtredy je­
szcze strasznie naiwny i zuchowaty: 
cały czas nosiłem przy sobie visa, któ­
reg·o udało mi się ukryć 1>rzed okiem 
Niemcónt, z tym visem ti.eraz odważy­
łem się sam podejść do hitlerowskiego 
motocyklisty pytającego o drogę w kie­
runku Gorl ic ;  n ie  tylko wskazałem mu 
kicrumek, ale nawet zabrałem s ię  z nim 
motorem !  

Dwunastego stycznia przyszli do  do„ 
mu Janczyka żandarmi - ktoś go z,1-
denunciowal. Zaprowadzil i  na poste„ 
runek. Zaczęło się wielogodzinne prze­
słuchanie. połączone z bicJ_em. - Mia• 
Iem w kilku miejscach rozciętą g:J,rn:e, 
całe plecy w ranach. \Vreszcie uzn!lli  
widocznie. 7,e „brzydko wy!?lądam". bo 
kazali jednf'mu z żandarmów zaprowa­
dzić m11 i e  do ubikacji, bym się t rochę 
umył. Wsad2iłem głowę do muszJi .  po­
c:ągnąłem za sznurek; niewieLe porno„ 
gło. Obtarłem twarz ręką. i wysz"r'l' m 
na korytarz. Patrz�: drug· ie  p iętro, krt>:­
cone schody, wiem.- ie b0· 3wa 1, .., ,� ·de  
j e s t  zamknie-ta.  Myślę: skoczę t !a.  łeb 
lc1>iej zginąć niż  załamać się na tortu­
rach i 'Zdradzić. Skątl mogę wicdzi -ć, 
i le wytrzyma m? Łupnąłem glov,;ą w 
brzuch m+�·ro strażnika., a le  n ie  starc7yło 
sił, by przeskoczyć poręcz - zawi�ł-m 
na niej brzuchl�m i ... zjechałem w Cół! 
\Vylądowalem na kolana. patrzę, a tu 
drz,vi otwart�; właśnie wpus7czono .ia­
kiegoś hitlerowca. Nie  miałem czasu 
zastanawiać się. Instyktownie wys1'"o­
czyłem na dwór. Strzela.li za mną. ale 
miałem szczeście. Uciekłem. 

Leczył si� kilka tygodni. z ran i za .... 
palenia płuc. którego się nabawił ucie­
kając w samej koszuli po mrozie i śnie­
gu. Nie wrócił do domu. Już do końca 
wojny pozostał w lesie i na par-tv:ran­
c1<:ich melinach . żonę wraz z dwo.i gis?m 
dzieci organizacja też ukryła. żona by-8 

W 1940 roku Janczyk złożył przysię­
gę w organizacji podziemnej , którą za­
wiązał Narcyz Wiatr ,,Zawoj na". Zo­
stał „Kosa" łącznikiem na terenie od 
Stróż po Muszynę - odbierał „tury-



Ludomir Mozela 

Cmentarze wojenne w Gorl ickiem 

Po krwawej bitwie gorlickiej w maju 1915 roku. 
gdy zjednoczone siły niemiecko-austriackie prz.ela­
mały pozycje rooyjskie, pozostało w okolicach mia­
sta. w dolinach Ropy i Sękówki około 100 cmenta­
rzy wojennych; część rozrzuc.-ona wzdłuż dawnej 
linii frontu od Wysowej i Koniecznej na p0łudniu, 
po Rzepiennik Marciszewski na północy. 

Jacek Kolbuszewski w obszernym artykule ,,\Vier­
sze z cmentarza" (,,Kultura" 1981) informuje o 54 
t.mentarzach z 1260 groba;ni zbiorowymi. Znawca 
regionu, zmarły przed kilkoma laty Adam Wójcik 
podał w „Wierchach" z 1935 r. również 617 grołx>w 
zbiorowych. 

Trudno dziś spierać się o ścisłe ustalenie ilości 
żołnierskich nekropolii oraz ich lokalizację na ob­
szarze dawnej Łemkowszczyzny i poza jej zasię­
giem. Bądź co bądź od bitwy gorlickiej minęło spOTo 
lat i niejeden cmentarz z tego okresu zamienił się 
w rumowisko oplecione gąszczem lasu, dzikich ma­
lin, jeżyn 'i kostrzewy górskiej, jak ten znad Ropi-
cy Górnej w dolinie Sękówki. Wójcik, pisząc o fi4 
cmentarzach wojennych, miał na uwadze obszar 

Fot. M. STASZEWSKI 

dawnej Łemkowszczyzny. Należy sądzić, że i Kol­
buszewski brał pod uwagę ten sam rejem Ziemi 
Gorlickiej. Faktycz.inie ilość cmentarzy wojennych 
w Gorlickiem jest z.nacz.nie większa, d()chodzi do 
stu. lub nawet" przekracza tę liczbę. Najwięcej zgru­
powano ich w dolinie Ropy od Małastowa po Gor­
lice. Tysiące zwłok ż.ołnierskich zebranych z gor­
lickich i podgórskich pobojowis-lt spoczywają do 
dziś na cmeatarza<:h powstałych jeszcz.e w okresie 
I wojny światowej pod nadzorem specjalnego urzę­
du austriackiego (Kriegsgraberabteilung) z siedzibą 
w Krarkowie. Roboty ziemne i kamieniarskie wyko­
nywali m. in. jeńcy w-0jenni. Wielu oficerów pol­
skich, architektów i malairzy z zawodu, jak Henryk 
Uziembło, Alfons Karpiński, Stanisław Klimkow­
ski pracował.o przy tym. Wybitnym projektantem 
był też Du!an Jurković, nawiązujący w swych pra­
cach do stylu stall"osł-ow,iańskiego. W budownictwie 
stosował najchętniej drewno. W okolicy Gorlic na 
jego projekcie oparto m. in cmentarz na Przełęczy 
Małastowskiej (604 m) z oryginalną drewnianą 
kaplicą-szałasem. W okł"ęgu g,orlickim prowadz�ł 

także roboty Hans Mayer, budujący z kamienia 
w stylu i duchu germańskiego monumentalizmu, 
:np. cmentarz w Staszkówce i Sękowej. 

Już pr.zed laty prof. Roman Reinfuss wystąpił 
z propozycją włączenia do turystycznych szlaków 
regionu gorlickiego przynajmniej kilku cmentarzy 
wojennych. Należy sądzić, że apel wybitnego ul.:7.0"" 

nego i cenionego badacza folkloru Ziemi Grnr1ic­
kiej znalazł właściwy oddźwięk wśród działac?.y 
dawnego PTT i później&zego PTTK z pro!. St. Ga­
bryelem na czele. 

Które z cmentarzy waI'to zobaczyć? Może ten, 
bardzo już zniszczony przez czas, lecz malownJ­
czo usytuowany w głuchym lesie na szczycie Ro„ 
tundy (dawna Randulna) na wysokości 776 m. �"\ie 
ma tu łatwego dojścia, za to niezbyt odległy Jest 
piękny odcinek szlaku im. K. Pułaskiego z Wyso,,­
wej do Koniecznej przez Jaworzynkę Konieczmań• 
ską. Tuż nad Konieczną drugi cmentan:, projekto­
wany przez D. Jurkowićia. Cmentarz nr 80 nad sę„ 
kową posia-da masywne pylony w ścianie fronto• 
wej i jest również pięknie usytuowany w dolinie 
Sękówki. Łatwe dojście z Sękowej lub Siair, a po„ 
tern ewentualne przejście przez wzgórze Zagórz do 
szlaku Gorlice - Wapienne. Jeden z większych 
cmentarzy zlokalizowano w granicach Gorlic na 
tzw. Gór,ze Cmenta:mej. (skąd w XVIII w. Sz.wedei 
mieli ostrzeliwać miasto). otaczają go masywne 
mury, wejście stanowi monume.."ltalna ciężka bra­
ma. Na środku kamienny krzyż poświęcony żołnie­
rzom polskim z I i II wojny światowej. z niejed­
nego nagrobka wołają ku nam polskie nazwiska 
i imiona uczestników bitwy walczących po obu 
stronach frontu. Niewielki1 ładnie położony cmen­
tarzyk znajduje się na skarpie w obrę.bie dawnego 
pa-rku dworskiego w z·agórzanach. Obejneć warto 
również największy cmentaxz wojenny na Pustkach 
obok wsi Łużna. Toczyły się tu wyjątkowo krwawe 
W'dlki bitwy gorlickiej. Dziś na wzgórzu spoczywają 
obok siebie Niemcy. Rosjanie. Austriacy i Węgr.zy. 
Ponad tarasami z ba,rdz.o już zdewastowanymi 
kr-2yiami góruje wysoka drewniana ka.plica. Na 
Pustkach (wg. A. Wójcika) ma się znajdować 829 
mGgil jednostkowych i kilkadziesiąt zbiorowych. 
C(y.l. wspominać 0, innych nekropoliach, tych spod 
wsi Mszanka albo ze szczytu Magury Małastowskiej 
(814 m), tak ukrytym w gąszczu, że niewidocznym 
z odległości 2-3 kroków. 

Ma.pa turystyczna Beskidu Niskiego i PogórUl 
(wydana w 1979) niestety nie uwzględnia wszystkich 
cmenta.rzy wojennych z roku 1915. Ani tych z c,b­
szaru dawnej Łemkowszczyzny, ani z terenów po­
zootałych. Brak na niej np. cmentarza wojenrn:�go 
w Zagórzanach, przy szo&ie Gorlice - Szymbark. 

Wairto pamiętać o ty·ch kamiennych i drewnia­
nych pomnikach naszej i europejskiej historii. Tym 
bardziej, iż nie oszczędza ich niszczycielskie dzia• 
fanie czasu. 

Społemowska Izba Pamięci 
Spory dorobek zakoI)iańskiego 

WS$ ,,Społem", liczne pamiątki i 
materiały świadczące o aktywnym 
życiu pracowników skłoniły d-z.iała_ 
czy partyjnych i związkowych 
Spółdzielni do utworzenia Iz.by Pą.­
mięci i Perspektyw. W 1975 r. Izba 
została uroczyście otwarta. 

w obozach koncentracyjnych. Od­
najdujemy w jednej z gablot wy­
ciąg z rozkazu marszałka Józefa 
Stalina z dnia 4 marca 1945 roku -
podziękowanie za udział w zdobyciu 
miast Zachodniego Pomorza dJa ....Ja_ 
na Cieliczki, pracownika Spółdziel­
ni, żołnierza Armii Czerwonej, a 
później LWP. Są tu także między 
innym.i dokumenty Józefa Króla, 
uczestnika walk od Lenino do Ber­
lina. 

okupacyjne losy pomnika Grun­
waldzkiego w Zakopanem, ufundo . 
wanego ze składek ludu góralskiego 
w 500-lecie zwyciQskiej bitwy pod 
Grunwaldem. Pomnik był zburzony 
przez hitlerowców, a popiersie kró­
la Jagiełły z narażeniem życia prze­
chowywał Michał Cięcie!. 

nia takie są doskonałą lekcją histo­
rii, ksz.tałitują patriotyzm. uczą sza_ 
cunku dla ludzi, którzy założyli 
Spółdzielnię i pracowali dla s,pole­
cz.eństwa Zakopanego, uczą godno­
ści pracy. 

Warto wiedzieć, że WSS-owska 
Izba Pamięci i Perspektyw .wstała 
w roku 1979 uznana z.a przodującą 
w środowisku haindlu i spółdzielczo_ 
śd. Twórcą i opiekunem Izby jest 
Stani-sław Murzyn, długoletni pra­
cownik WSS „Społem", znany d-zia­
łacz poltyczmy i społeczny. 

Dokumenty, ordery, odznaczenia i 
medale dają świadectwo udziału 
pracowników Spółdzielni w ruchu 
oporu, Armii Czerwonej, I Dywizji 
im. T. Kościuszki oraz ich pobytu Zwie<lz.ają,e wystawę ·poznajemy 

la sanitariuszką, leczyła partyzantów. 
gotowała im, prała. 

Po powro-cie do zdrowia Wojciech 
Janczyk został przydzielony do grupy 
Kazimierz.a Wątróbskiego ,,Sępa", po­
czątkowo fako dowóca drużyny, potem 
jako jego zastępca. Zajmował się sabo­
tażem, wykolejał transporty kolejOV1Te, 
rozbrajał posterunki niemieckie, wy­
konywał wyroki na konfidentach. 

- W 1943 roku mieliśmy pełne ręce 
roboty - wspomina. - Między innymi 
z� sadziliśmy się na posterunkowego 
granatowej policji w Łużnej, Józefa \\.1r,w 
techę, który miał na sumieniu wielu 
Żydów. Niestety, zdołał umkn�ć. al!e 
Łużną opuścił. Z aresztu gminnego w 
Bobowej uwolniliśmy partyzanta, BoJe ... 
sława Ziebie „Białego". Na oczach 
ludności wykonaliśmy wyrok na po­
licjancie z Grybowa, zlikwidowaliśmy 
tei konfidentów w Dobrej, Piwnicznej. 
Stróżach, Gorlicach. Zniszczyliśmy u­
rządzenia mLecza.rni w Bobowej, a tak• 
że jej akta kontygentowe. W roku na• 
stępnym uwolniliśmy z grybowskiego 
więzienia partyzanta Adama Bara.na 
„Rybę", spal iliśmy wagon z benzyn-. i 
spowodowaliśmy przerwę w ruchu na 
lini i kolejowej Zagórzan) - Wola Łu­
żańska. zorganizowaliśmy napad na ma­
gazyn woiskowy w Bieczu, a zdobyte 
ponad 600 kilogramów skór rozóaliśmy 
okolicznej ludności. Rozbiliśmy poste­
rumek policji w Korzennej, napadliśmy 
na niejeden zarząd gminny, niszcząc 
dokumenty, zagarniając formularze, 
ma.szyny do pisania. Nie sposób zresztą 
"·ymienić wszystkie akcJ,a przeprowa­
dzone przn mój oddział. 

Skład oddziału zmieniał się, część lu­
dzi ginęła, przybywali nowi, bądź po­
szukiwani przez Niemców. bądź zbie­
gowie z obozów, bądź też skoczkowie. 
- Było w nim sitedemnastu żołnierzy 
radzieckich, był Czech

1 
Węgier, nawet 

Niemiec. Prawdziwie internacjonali­
styczny oddział - mówi „Kosa". Gdy 
we wrześniu 1944 roku, po wybuchu 
Powstania na Słowacji, partyzanci u­
dali się w rejon Magury Małastowskiej, 
by nawiązać z powstańcami kontakt, 
napotkali oddział radziecki ;  wówczas 
partyzanci radzieccy przebywający do­
tychczas u „Kosy" odeszli do swoich. 

Były i inne a.keje, mniej lub bardziej 
pamiętne, były momenty dramatyczne 
lub tragikomiczne. Ale od polowy 1944 
roku działania OOdziału Wojciecha Jan­
czyka skupiały się przede wszystkim 
na ocaleniu Zapory · Rożnowskiei Jak 
wiadomo powiodło się. 

A po wojnie? Do końca 1945 roku 
Janczyk pracował w nowosądeckim U­
rzędzie Bezpieczeństwa, potem jednak 
ciężko zachorował i odszedł na własną 
prośbę. Wrócił na wieś, do Stróży, by 
zająć się gospodarką - czuł się zobo­
wiązany do spłacenia długu wobec ro­
dziny żony:  teść Janczyka, Ignacy 
Kmak, aresztowany po ucieczce „Ko­
sy" z gestapo, do dornu już nie powró­
cił, Osiero·cając sześcioro dzieci. . .  

Dziś Wojciech Janczyk nadal pro­
wadzi gospodarstwo rolne, a także 
warsztat" stolarski. Działa w ZBoWiDzie. 
szczególnie wiele serca okazuje tym ko­
legom-kombatantom, których Wli.ek i 
stan zdrowia odsunął już od czynnego 
życia. 

Znajdujemy też na wystawie do_ 
kumenty mówiące o hi!Storii Spół­
dzielni, o jej najlepszych pracowni­
kach i osiągnięcia.eh. 

W Izbie Pamięci i Perspektyw or­
ganizowane są spotkania z młodzie. 
żą szkolną. Prelekcje prowadzą 
uczestnicy Il  wojny świat.owej, we­
terani ruchu robotniczego. Spotka- STANISŁAW KAŁAMACKI 

l'ot. JERZY ZAX 



N ieznośny sąsiad 
Mieszkam na os:edlu przy u l icy 

Re1,,volucji Październikowej w Kry­
nicy.  Jeden z sąsiadów urlądzil -sobie 
w komórce piwnicznej war,�;,;lat 
� l t 1 ..;an;ko-elektryczny. Sy:::tematycz .... 

, t ' , >d godziny ósmej do d "vudzie�te:) 
,- : 1 fuje. wlerc i  dziury p i łuje d rze ­
wo.  Odgło:::y d::>chodzącc z piv,·nicy 
przekraczaj<.1 90 decybeli. Nie ma 
,y 'ęc mowy o wy poczynku po orJc_y . 
Sąs'.ad Ó\J,,,'. Stani�ław Wielocha. ;1 ie  
reaguje na prośby i uwagi  lok:1to­
rów. Bez�ilny jest również Zanąd 
Krynickiej Spó1d7.ie1ni Micszka•1io­
wcj, mimo że pan W ielocha, uruc:ha ­
mtając s i l n ik i  clektryc;me. korzv .,tał 
Z(' spółdz ielczego prądu. Regulamin 
współżycia mieszkańców zabr�rnia  
przeznaczania komói k ;  p iwnicz.nej 
na ,varsztal i-zcmieślniczy i zakłóca­
n ia  \vypoczynku po pracy współh­
katornrn. Pan Wielocha nie  or...:yj ­
m ujc- jednak tych  oezyw i :-:ty ch !'ak 
tól\' do  wiadomości .  K to nam rmmo-
·i.r ? 

, -.;T0 '1 1  NAWROCK I 
IC. 1· .v nica. 

N udny temat 
Nie tak  dawno w jedi1ej ze �;.,.ktlł 

przeprowad,rn.no ank tctę na t< '111at 
etyki za \Vodowe .i. Młodzież bel'. 

entuzjazmu odpowiad;,.Ja na pytania 
dotyczące pracy. Etyka pracy zawo• 
dowej okazała s ię  dla młodych te­
matem odległym .  mglistym i nud­
nym. Przyznają. że rzadko roz.:-na­
wiają o swoim stosunku do pracy w 
szkole c�y ""' domu. Unikają filmów. 
książek i artyl-otló\V. które mówiq o 
c7.lowieku pracujqcym Je.żel i za .·ta­
nawiają s ię nad S \\ ojn karierą za­
wodową. to myślą prze.d e \\ ,.;zystl:;;:hn 
o pieniądzach.. sto:-;unlrnch JcoL· :,"eń­
;..;kich w zakł:; dz l f! .  c"t.a sem o orzf'lo­
żony<:h. To w.-1zystJrn. 

Z ankiety wynik,, . :i.t' w donnch 
Todzinnych raczej \\·y lewa .:; ię :i,: 1le i 
pretensje. n iż  dba o przckaz.<.r n : c  \\ ' '.e­
dzy o powinnośc : iac:11 czkm·lcka r.ra­
cującego. Rozn10,\:y pr1.y :-tole do­
tyczą incyden tów z _...;zcfami ,  metod 
kornb• nov,,; an ia .  c i lckawo.-: tck .  co 
przytraf i ło  :- i <;>._ Ko'-n1lskiemu cz.y 
\V lśnie\,·.-;k i� j .  o.-, :cmdz le:.iąt pr0-
ccnt uczn iów �t,\" lerdz i ło .  /.c, ')l',lCct 
ie,;l „stra:--za klem" c:tra:-:7.ą n i <) ro­
dzice i nauc7,yCLP1c: -- .J;:ik s ię n ie  
bGdzlesz uczył ,  to w,vlnduj(· :, z  w fa­
bryce i całe i_v cic bC'dzJe.::z chnJ.zH 
z brudnymi I ekami. \V c:zkolach t.('n 

��:J.1��� ę w� ���11iy l��Ó �\� ni;�
i
\z�nl�

i.

�� 
nauezyc ic le  'l.awodu,  którzy op,·ócz 
nauczan i a  p1 ·acuia w i <1k :mś zctkb-1 -
d·;d e 

K RZ\' S'ZTOF CZE K A "' S K I  

Wieści  z _Kam ien icy 
\ll ic:-zkańcy Kan1 ! t: n il.:y n i e  czytają  

prasy .  Powód jest  pro:-:ty : z l ikwido­
vvano tam k io:--k . , R uehu ' '  a cwtel 1 1 ię  
w Klubie Ro l ! l i irn  zarn:en lono  na 
pi,i a ln iq  ,) iwa .  

Równici.  n : l' s �{; n : t' : · ob i  \l' ,pra­
wie budO\V.Y :, 1,koly.  M in ..)ł ju ·;, ko­
lejny termin oddania do u ż.ytk . 1 .  a 
końcu robót nlc \.V idu(•. ObawŁam 
s tę .  i.e no\..,·y rok ;; zkolny t.a;.;tdnie 
d·,: 1eci w sta 1·e.i . zatloezonci -;zk >le. 

JERZY PASZKOWS K I  
Ka ,nie njca. 

Allsołwtnci szkól podsta�o-;;;·1
1 

__ 
K-OMBINAT BUDOWNICTWA MIESZKANIOWEGO 

w Krakowie-Nowej Huci�.., os. Teatralne 9 

0Gł.AS7A P S Y 
, na rok szkolny 1982/83 do pierwszd klas:r ! 
�asa.dnio'lt"j Szkoły Budowlanej Przyzakładowej Filia KB'M w J("f'ak,owie, lłł.. §

: �oszykarska 33, kszt.ałcąc{',j w zawodach: 
+ MONTAŻYSTA OBIEKTÓW + MALARZ-TAPECIARZ + ClllśLA BU- : 
\DOWLANY + DEK,ARZ 

:::==:: 
W.trunki 1>rzyjęcia :  
- ukończenie 1 5  la t ,  a n ie pr7.ekroczony 1 7  rok i-.vcrict 
- ukończone VITI klas szkoły podstawowej 
- dobry stan zdrov.."la .. 
Wnna.gane dokumenty pr 't �· prz;rkciu :  i - podanie 
-- świadectwo z klas.y VII i V I I I  s2.1koly podsia\.ltOwej 
- karta informacyjna ze szkoły podstawowej 
- dowód osobisty rodzica lub odpis skrócony aktu u rodzeni , 
- świadectwo szko-lne . wydane przez lekarza 97.kolnego 
- 4 fotografie 
Nauka w Za:--adn iczej Szkole Budowlanej trwa 3 lata 
Uczniowie przez jeden tydzieii odbywają praktyczne) nauk� 1.awodu v,1 Z<e' 'dćl- • dzi-e pracy. a przez nastęony uc;1.ą s ię  w szkole (- i tak na przemian)  i pobierają 

wy nag rndzen ic  \V \vy soko;;c i :  
I roku nauki 700 zł = 

w n roku nauki  840 zł 
j w T J !  rnku nauk i  1 6  złlgDdL.. • 

W trakcie nauki  uczniowie otrz:vmują bezpłatnie ubranie robocze. sprzęt 
:I
§ 

i narzędzia pracy, codzienne po:-,: ilki  t·egeneracyjnc. 
Zapew,1:ia się zakwaterowanie uczniów �' internacie w Kntkowie prz�· ul $ 

.Koszykarskid 33. = 
Podania na\e;.y doręczyć osobiście lub przesłać pocztą 

� Szczeg6łow;ych informa{'ji udzielają : 
:. - Kombinat  Budownictwa Mieszkaniowego w Krakowie-Now("j H ucie, us.. 

Teat ralne - Dział Kadr . i  Szkolenia, pokój n r  5. tel. 44 -86-22, wewn. llS i 
• 

o�= "ii . Fi l ia  Zasadn i czej Szkoty Rudowlancj  w Krakowie .  nl .  Kosi:rkar .. , ! 

\11H1H11U�IIUD!�� .... � ..... u.?•1!111111111111111111111111111u1,1101111111111111111111i 

WROCLAW[AK Stanisław, zam . 
!'.a.kopane. ul. W:.ilkosze 10, zgub-il 
wkładki zaopatrzeniowe nr  46856-0 
i. nr 46&561 dlu c6rkl Agnieszki -
12,0 dowodu osobistego m· AR  
3S51335, wydane przez Pt'zed;;i�­
bi.ors.two PaiH;twoweJ Kon1u11.ikacj i  
Sac10chodowej w Kral{owie 
Odtl.f.ial w Zakopanem Ol:.17 n �· 
4"6018 l  dla fony Anny do dowodu 
oso:.>i.:.tc-�o AB 6tfH805. wydane 
p\'l.:ez , . Społem·• wss w Nowym 
Saczu - · Oddział w Zak&pane111. 

DOBOH'l'. l renle . .-. .i i u .  N" o w y  
sącz. Rynek 3 0- :i .  <.k t adzi ono 

I 
wkla-dki zaopalrzenlowe : nr N-
074l:H, ni N-07<1155. d la  có; ki M"l­
L'OJ.;hi,wy, wyd:..nt" t1i-:,. e1 \\'o,i ewo­
ctt.lt i  Si".,pit.:tl Zespol ony w Nov,rym 
Sąc7;U, S-2(;4(; 

I � (' f  \ŻKO SH:bleta,  zam . Nowy 
Sącz, Li:na,nowskiego lla 'lO. 'lgu­
b�ła wkładk� zaopatrzeniową Nr 

I WZN - M8 l2b do dowodu osobl-
1 St('.�O TK 9'i47H4. wydaną pn:cz. 

I 
rnst

.
y tut . Ks

.
ztałcenia Nauczycieli 

� Oddz , ;<ł D�konalefliQ Nauczy­
c. ch w N owym SqCZ\I. 

W J DLAK J anLna, zam. Nowy 
Sącz. Kochanowski.ego 8 ,  ,:;gubiła 
wkladl{ę zuopatrzeniov,,ą Nr WZ 
050892 do dowodu osoUisLego ZL 
:'16890H. wydaną pr7ez Cech Rze­
miosł Różnych w Nowym Sąc7.u. 

J �:� .. �L W ett���i�he z��
l . 

·:��i{ 
wkładkę znopatrzen.i.ową Nr N-
009608 do dowodu osobistego Ne  
AB 69"J0386 - wydaną przez -Urząd 
Mlejski w Nowym Sączu. 

zn.;,c c� .1€  Heleo i.e, .-.am. NO\VY 
Sac7.. v\ · ;:: ry{lski.��o 28, <:krad7lo:10 
,;-;kł:.ic-1kl :,:np<>tn er ; iowe nr m· 
Ol-6ffl, 010946 dla syna , rana. &10947 
dh f;yI1.1 Marka. d o  dowodu oso­
bl&tep_e Nr TK !Hxi910'4, wydane 
p;::1.e1. l! 1 ,:ac' , 1 1c.i1'"k i  w Nowym 
S�c .. ;U S-5968 
MALIK U1·s:1 u l a .  Lam. Nowy Sąc7. 
Gl'odzka 28 4. ,:gubiła Y:l�t,-dlcę 
.zaoJ")ałrz�:1i ow�1 Nl' WZN - 00222,t; 
do dowodu :isob'..ste)J.o Nr ZL 
4 l36'.l.:{3. wyd ana  ti rzez Urząd �liej­
slr.i w Now:y rn S�ezu, 
MlCH ALIK Bogwniła, zam. Nowy 
Sąc:1. .  Nawojowska 1!"1, zgubił a 
wkh,dk� zaorHi.tncniową Nr N -
1256:-l l do dowodu osobistego Nr 
AB 121 1 �20. wyd aną przez W o_ie­
w(,d11 ; �e  Bluro Planowania Prze­
strzc'. , '.\CP,o A.rchltektury i Nr.dzo­
r u  r 1! 0wknt'�o w Nowym Sączu .  

LJ�A K  Helena.  zam. K r ynic.I,  
R.ewollł(·Ji Pa:l.dzien1ikowl":j l4 4. . 
zgubi ła  w kładke,, zaopai nen!.OW<i 
Nr N 302207 do do\\ odu o�obl­
ste!';O Nr ZL 1.824�. wyd :H'ld p'..'7e-7. 
Zespól U;o<lrow.isk Kryni.ck.o-f'o­
pradzkid1 w Krynicy. 
GR Y�l-0 Mar i i ,  ZRm . S10 l ..:.owli. 
2ł!I.  skr;;d:,.iono wkł;,ctk ę 1.aopa.­
trzeniow�i N t· l20'H3 do do\" odu 
osobistegc> WK -.5�{1851. w .vdana 
przez Kombinat Hudowni.<.:twa 
Kornurrnlnego. Zukłnd i,�ksploatg­
cji Kruszywa v, Nowym S�czu. 
GO C.O S K A  l\Ial'ia. z: ... r n . LD!>O�ina 
Gótna �9. 7.r,!;Ubila wkl�dkę 1.aopa­
trzeniow11  N1· N-35:fil!S2 do ciowodu 
osobis tego Nr Z.L �tHi.,9. wydaną 
prze„ Ur7ąd Ml ast a Gnirny w 
Lim:1nowej .  ::;.r,.,rn5 
ROJ .A  Ja-dwi!;a .  7 am .  G�·ybów. 
Topolo\\'a 37. :t.gut,i ta wi;.ładht: 
·1.aopatrzeniow'-1 Nr NZ:::. 2705łi4 do 
dowodu osoblsteAo AB L,42955. wy­
daną pl'Ze:1 Zaklndy P�wowar,;k:.e 
w Okoc imiu  - ZaklMI n:- 7, 8 ; O· 
war \V G1 yOowle. 

K. A( 'ZWlŃSK(F.MU Waclawowl . 
( zam. Nowy Sącz. 'Ponia towski.ego 
J i�. skracLr.iono wkładki zaopatrze-
1 n:owe :  o r  l02656. nr 1łł2657 dla sy-
1 n;: Dar:usza i m' 102658 dla córkl 

I 
Ed:,,- ;; y  do dowodu 080bistego nr 
AB -t:7!o63-05. v„-ydane prze7 ReJono-

1 \Vą Spóldziebit: Zll.opatrzenia l 
Zb .\• l u  ,,.. No\v;vm Sączu oraz I wktołciL<: nr � dla żony Ewy, 
do d.owotl:u osoblstei:,:o AB 6183198. 
�� yc.i::, r , �  p1 n:,. Mi(.ji,;ki Zł"Sp6J 1!':ó-

1 h:,1-nn•n'i. . .' :,no - Administracyjny -

1

81.kol w Nowvm Saczu. 
F r .or..t,.;K Zdzisław. za :m. Lnnano­
wa.. uł . Kościuszki 1-06, zgubił 
wkl..idk� zaopatrzeniov,rą Nr N 
Oli'WS do dowodu osobistego nr 

j W L  1-1,07518. wydaną prze.-. Zakła-
dy !,/':-:prnwcze Taboru Kokjowe­i go w Nowym Są,C7,U. 

I 
TOKAilC7.YK J an, zan.1. Barcice 
łl4 .  ,.gubi.t wkl&.dkę 7.aop-atrzenio­
wa Nr N 05-g729 do dowodu osobi-

1 stCl--(o Nl' AB 83468·29. v.ycl aną pr7ez 
8-tdcckte ZRkłady Naprawy Sa-
mochcdów w Nowym Sąc:t.u . 

S-5957 
nYstA 'NS KA  Katarzyn..-i. zam. No­
wy sącz. ul. Swlerczewskiego 
t4."�. zgublta wkł::.dkę · zaopatr1.:e­
ni ową Nr SN - 012!;27 de> dowodu 
osobistego ZL 40345iro. wydaną 
przez U 1"Lłid M i.ej1,ki w Nowym 
Sączu. S-598a 
ff'OJ,At( Stanisl«wa. 1.am . Nowy 
�ącz. Bi.egonicka 5, zgubiła wkład­
kę zaopatr..:eni.ową Nr N - 010149 
de> dowodu osobistego Nr ZL 
3337937. oraz nr N - OlQ.150 dla 
męża Antoniego rlo dowod u oso­
bistego ZL a8388t4. wydane przez 
Urząd l\IieJski w No�vym Sączu. 
CABAK Marii. zam. ClUCZÓW 11 . 
i:ikradziono wkładkę zaopatrzenl.o­
w� Nt· N 004819 do dO\\•odu osobl­
ste�o Nr AB 8347546 - wydaną 
pr..,ez Od1:ieżov,·ą Spółdzielnię Pl'a­
cy . . Polcój'. w Nowym Sącnt. 
KU.UCZF.K \'Vładyslawa. :.mrn. Cle­
niawu 13. ·1.�ubiła wldadkę zaopa­

, trneniową nr N - 28:4279 rlo do-
wodu osobistego nr A R  8348-&90. 
w;c.•d:mą tH,..ez Ut·1.ąd Miasta l 
Grni.ny w Grybowie. 

ZIÓł,KO Michalina. i.am. 'PO\V!'OŹ• 
nik 61. zgubiła wkładkę 7aopa­
tr:teniową Nr  N - 0380"11 do do­
wo,lu osobistego WZ 0415799 oraz 
\\•kłc1.dlrę znopatrzeniową Nr N -
038019 dla m<;:ża ,ló:1.e.t:a I Nr N -
033-020 dla córlcl "Elżbiety do do­
wodu osobistego WK - 462"1705 -
wydaną przez Dyrekcję Hejono\"'ą 
Kolei Pn.ńslwowych w Nowym. 
Sac:,u - stacja PKP MtL<;zyna. 
ŻYCIIOWSKI Bolesław. '7. rtm.  K t·Y­
nicn. Bulwary Dietla 1 1 -3. 'l�ublł 
wklndkę ·1.aopntrzeniową Nr  N-
317017 do dowodu osobiste�o Nr 
RH 6892-734, wydaną przez Urząd 
l\linsta i Gminy w Kryni.cy . 
C ll�ISTf;K Jan. ,mm. Milkowa 
66, zgubił wkładki. zac>patrzcnio­
wc-: nr 102428. Llr 1024'.ł!l dla syn,.,, 
Bogdana i nr 10:M.30 dla syna Ja­
nuszri - do dc>wodu osobistego 
Nr RH 21.35261>, nr l0242'7 dla syna 
Józefa do dowodu osobistego AB 
266165:i ora7 nr 102309 dln iony 
Marii cło dowodu osc>biste�o n.r 
ZL 2'1S.2'9.'12, wyd1u1e pr'le7 Spól ­
d:1.i.elnlę Transportu Wiejski.ego VI 
NOWylll Sączu. 

F A B .R Y K\ S!\ MOCHOOÓW MALOLI T R A ŻOWYCH 
, , P O L M O "  

Zakład pos iada nowoczesny OJrodek Dydaktyczno-Szkolen iowy. w którym 
można uzyskać Wj• ksztalcen ie zawodowe i średnie, względnie uzyskać tytuł 
robotn ika wykwal i f i k owanC'e;o 

Zakład n r  2 w Tychach 

ZATRUDNI 
L.\ l< I E R N I KOW SAMOCHOOO W Y V U  • S l' A W AVZY G .\ZO­
WYCH I El.EKTRYCZN YCH . G A U\I A N I ZFR(JW . �LUSAR ZY 
REMON TOWYCH I NARZĘDZIOWYCH • ZGRZEW ACZ Y • 
TLOCZ A II Z Y  W �fETA L U  • KONTRO[ EIIOW I A K OSCI WY ­
KOIIOW • TOK ARZY • SZL I F I EIIZY e FREZ ERÓW 
• ROBO T N I K OW M AGAZ Y N OWYCH • P R Al 'OW MKÓW N I E­
WYKW A I . I H K OW A N YCH DO PRZYUCZ E N I A  ZAWOOl' • 

• MON TEROW - MECIJ A N I KOW SA�101JH000WYCH • 
PRACOW N I KOW FIZYCZ N YCH W N I EJ'ELN V M  W Y M I ARZE 
GODZIN fEMERl"FOW I RENCISTÓW) 

Ponadto przeds Jębiorstwo zatrudni 
absolwcnti.tw zasadniczych ł 8rednic:h szkól zawodow ·q:h  ur.lz :.t bsol we»łów 
Ocbotnicz;, l'b HufC'Ó"' rracJ w "'yźej wymien ionych· 'lawodarh. 

Nowo przyjętym pracownikom zamiejscowym zakład zapewnia :  
- zak:\vaterowanie oraz  wyi.ywienle, na zasadach częściowej odpłatności 

w stołówkach i bufetach prowadzonych w zakładzie i na  terenie osiedlJ 
mieszkaniow) rh 

- możność wypoczy nku  w ramach organizowanych ' wycieczek sobotnio-
niedzielnych 

- wczasy \\'c własnych ośrodkach w górach i nad morzem oraz wiele im· 
prez ku ! t u ralno· o :', w i ntowy ch i s:p0 r towych orga n '. zow�1 nych ,.,,1 Zakłado­
wym 0(,mu r..: 1 1 1 1 1 , , 1 ; Z:1 lc f n r 1 0 , \· -. 1y, l< l i 1h ' P  s 1-..n i t '  · • ,· 1n F A., .� j, I\T Ą" '  

Zakład organizuje w ramach do�konalenfa zawodowego kur:-,v zawodowe 
kształcące w zawodach : 

a ':luwnicowy 
a operator 
a ustawiacz mas'a,V l l  
a spawacz 

i innych 
Wynagrodzenie według Układ� Zbiorowego Pracy pracowHików Przeft1ysłu 

Maszynowego 
Ponadto Zakład zapewnia :  
- po coku pracy ekwiwalent pieniężny za węgiel 
- nagrody jubileuszowe 2 [unduRzu zakładowego 
- dodatek stażowy po 5, 10, 15  i !O latach pracy, w wysokośd proc .. 

lO proc., 15 proc \ 20 proc 
Komplet do�ument.ów wyA1agaRyeh pr1.y przyjęciu do praey- : 
- dowód osobisty 
- tegitymacjr ubezpieczeniowa 

(z aktualny m \\'pisem dot sposobu 1•ozwiątania muowy o pvacę ora1 
adnotacją o wysokośc,i zarobków) 

- kslążeczka wojskowa 
- świadectwo praey 
- świadectwo szkolne 
A d r es : Fabryka Samochodów Małoli trażowych „Polmo'' 

Zakład nr 2 " Tycha<'h 
ul 08więcimska 481 

43- 108 Ty c h y  
Dojazd do Zakładu z Kalowie au tobusem nr 21  lub pociąg�\.em do Bierunia 

Starego. 



PIĄTEK 
Progr.i m  I 

SRODA 
Program I 

6.00 TTR - Sposób zakładania i pro­
w�dzenia dOSwiadc.zeń. 6.30 TTR - Me­
cha-nizacja rolnictwa. 9.00 Dla najmłod­

szych : kl. 3 - Książka twój przyjaciel. 
11 .00 Wiedza obywatelska, kl . 7 - Od 
nas to również zależy. 11.55 Geografia, 
kl. 7 - Zagadki geografirzne. 14.30 RTSS 

- Chemia. 15.15 Redakcja szkolna za­

powiada. 15.25 NU RT. 15.55 Program 
dnia. 16.00 Dla przedsz,kolaków - Piątek 

z Pankracym. 16.35 10 et.ap Wyścigu Po­
koju. 17 .25 Dziennik, 17 .50 „Zaklęty 

dwór'' (6), pt. ,.Va banque" - seriali  TP. 
18.50 Dobranoc. 19.00 Rolnicze rozmowy. 
19.10 Przyjemne z pożytecznym. 19 .30 
Dziennik. 20.00 Monitor rządowy. 20.30 
.,i...ucia" - norweski dramat obyczajowy. 
22.05 Kronika Wyścigu Pokoj u. 22.20 Ki„ 

no debiutów - .,Lekcja". 22.45 Dziennik. 
23.05 Mu,zyka na dobranoc. 

21 .V-27.V 

6 .00  RTSś - Fizyka. 6.30 TTR - Ur>ra„ 
wa rośl in .  9.00 Chemia dla kl. 7. 11 .00 . Fi• 
zyka dla kl .  7. 11.55 Fizyka dla kl. 8. 14..30 

RTSS - Fizyka. ·15.25 NURT - Cywiliza„ 
cja i kultura współczesna. 15.55 ProgFam 
dnia. 16.00 Teatr dla dzieci: .,Baśnie mOje„ 
go dzieciństwa". 16.30 Dla przedszkolaków: 
„Tik-Ta:.·•. 17.00 Dziennik. 17.30 Losowanie 
Małego i Express Lotka. 17 .45 Od melodii 
do melodii. 18.00 Ofensyv,ra wyzwolenia  -
Powroty z frontu. 18.30 Impulsy. 18.50 Do­
branoc. 19.00 Rolnicze rozmowy. 19.15 
Chwila poez}L 19.30 Dziennik. 20.15 Polski 
film telewizyjny - ,,Przypadki Piotra s.• 
- polski film psych.-obyczaj-Owy. 21.45 Ro­
dowody - Marcin Kasprzak. 22.15 Dzien-"": 
nik. 22.35 Pieśni Rachmaninowa. 

Program U 
15.55 Program dnia. 16.00 Jak wprowa­

dzctC reformę gospodarczą. 17 .00 Język 
rosyjski - lek. 14. 17.30 Jqzyk francuski 
-lek. 14. 18.00 Te, które lubiq - śpiewa 
Adc1m Zwierz. 18.20 Układ W a.rszawski -
wojskowy film dok. 19.00 Kronika. 19.30 
Dziennik. 20.00 Omówienie programu. 20.05 
W gminie Raciążek - reportaz " filmo• 
wy. 20.20 Co tak szumi - prognun publ. 
20.40 Program Szeld - prog ram publ . 
20.55 Legenda białej fregaty - reportaż 
fil mowy. 21.15 „Testariada" - fragmenty 
sztuki S. Mrożka. 21.30 „Tytania i osioł" 
- program baletowy. 21.45 Dialogi pół­
nocne - o dramaturgii skandynawskiej. 
22.05 Bossa nova - program rozrywko­
wy. 

SOBOTA 
Program I 

6.00 RTSS - Fizyka. 6.30 TTR - Me­
c.-hanizacja rolnictwa. 8.25 Program dnia. 
8.30 Tydzień na działce. 9.00 Dla mło­
dych widzów:  ,.Sobótka". 10.30 ,,Niega­
snący płomień" - film dok. 10.45 Dwójka 
prezentuje (Wrocław). 11.15 Godzina Ró­
ży wiatrów. 12.10 7 anten. 13.05 Dwójka 
prezentuje (G<iańsk). 13.55 Ofensywa wy­
zwolenia - Osadnictwo wojskowe. 14.25 
Monitor sejmowy. 14.45 „Podróże Karola 
Darwina" - ostatni odcinek serialu. 15.55 
1 1  etap Wyścigu Pokoju. 16.40 Dziennik. 
17.00 Filmoteka narodowa - filmy Leo­
na Buczkowskiego : ,,Zakazane piosen­
ki'.' 18.50 Dobranoc. 19.00 Panie i pano­
wie w komediach Fredry - Wojciech Po­
kora. 19.30 Dziennik. 20.15 „Tamte lata, 
tamta dolina" (2) .,Przyjęcie" - angielski 
serial filmowy. 21 .05 Kron.i.ka Wyścigu Po­
koj u. 21 .30 Gwiazdy kabaretu - Bogdan 
Łazuka. 22.10 Dziennik. 22.30 Kino nocne : 
,,S .O.S." (6) - ,,Twarz mordercy" - pol­
ski serial sen-sacyj ny. 

ROZWIĄZANIE ZAGADKI 
ZE STR. 12 

·m�<iU1?.1p�M)f paz.1d fa?,A.uf1m 01p-e.1 
1,\z:1l>1AM wap:iz �OJ}( •a1da!a aza 
-zsaf A:1.tq .3.Hnlf 'dm�1  .�UlflOP ! 3}! 
-U'P!;)� 'Eu1t\'.J l�fpz l01lf.3dSUJ jO !PV.ll 

Program Il 

8.30 NURT - Cywilizacja i ' kultura 
wspólcze.s.na. 9.00 NURT - Innowacje 
metodyczne w nauczaniu matematyki. 
9.30 NURT - Psychologiczne problemy 
zawodu nauczyciela. 

STUDI0-2 
15.30 Zapowiedź. programu. 15.40 Film 

dla dzieci. 15.50 Spot.kanle w dxodze. 16.05 
,,Miłość ci wszystko wybaezy" - kolejny 
odcinek filmu z serii „Jak cudne są 
wspomnienia" 17.00 Bliżej natury - Wio­
senne kur'acje. 17,20 Spotkania w ct-rodze. 
17.40 Sport Studia-2. 18.10 Właśnie leci 
kabarecik. 18.45 Rozmowa Studia-2. 19.00 
Kronika. 19.30 Dziennik. 20.15 Wielkie 
ol'kiestry - Orkiestra Symfoniczna w 
Chicago. 21.15 „Tata nie chce siQ żenić" 
cz. 1 filmu z serii , ,Rodz.inne kłopoty". 
22 30 Swiadkowie. 22.50 Muzyczne wspom­
nienia Tomasza Tłucz.kiewicza - program 
t'Oz.rywkowy. 

NIEDZIELA 
Program I 

6.00 RTSS - Ma.tematyka. ti.30 TTR -
Hodowla zwierząt. 7.00 Wiedza naszą . 
szansą. 8.00 Nowoczesność w domu i za­
grodzie . ._!,20 Tydzień - m�gazyn rolniczy. 
9.00 Dla młodych widzów: Teleranek oraz 
f i lm z serii „Do przerwy 0 : 1". 10.25 W 
starym kinie : Pola Negri (cz. 1)  - ,,Po­
czątki kariery", 11.25 Estrada folkloru. 
11.45 Dziennik i magazyn $wiat. 12.30 
'l'elewizyjny klub hodowców zwierz.ąt -
program red. rolnej. 13.00 Zakończenie 
Wyścigu Pokoju. 14.30 Dla dzieci : .,Przy� 
gody Sindbada". 14.55 Losowanie Dużego 
Lotka. 15.10 Jutro poniedziałek - maga­
zyn rodz.inny. 15,45 Festiwal Eurowizji. 
18.00 Magazyn sportowy. 18.45 Proste py­
tania. 19.00 Wieczorynka. 19.30 Dziennik. 
20.15 „Pewien dom na Sójczym Wzgórzu" 
(4) ....: ,,Bilet do Bagdadu" - czechosło� 
wacki serial obyczajowy. 21,45 Sportowa 
niedziela. 22.20 Uśmiechy mistrzów -
Mieczysław Pawlikowski. 

Program Il 
10.25 W starym kinie:  Pola Negri (ez. 1) 

- .,Początki kariery" (wersja dla niesły· 
szqcych. 12.05 „Wspólną drogą" - film 
dok. 12.30 Z koszar i poligonów - progr. 
wojsk. 13.00 Słuchając Haendla w Halle. 
13.30 Program lokalny. 

STUDI0-2 
14.00 Zapowiedź programu. 14.10 Kalej­

doskop filmowy: ,,Kino Oko", 15.20 Nie­
u1ane słowa, nieznane zdjęcia. 15.30 Mup­
pet show. 15.55 Czy możemy mieć tańszą 
książkę - progr. public. 16.15 Człowiek i 
przyroda - ,,Opowieść o jelonku" - film 
dok. 16.45 Nieznane słowa, nieznane zdję­
cia. 17.00 Sport w Studio-2. 17 .45 Teatr 
Sensacji - Patrick Clark - ,,Upiór w ku­
chni". 19.00 Studio-2 na targach książki. 

19.15 Nieznane słowa, nieznane zdjęcia. 
19.30 Dziennik. 20.15 Portrety - ,,Wielki 
uczony" - film dok. 21 .00 Kabaret w A­
meryce - progr. rozryw. 21 .30 Tajemnice 
hotelu Bristol. 22.15 Słonimski - progr. 
public. 

PONIEDZIAŁEK 
Program I 

15.25 NURT - Cywilizacja i kultura 
współczesna. 15.55 Program dnia. 16.00 Dla 
młodych w idzów:  ,,Braetwo Tropicieli". 
16.15 Zwierzyniec. 17.00 Dziennik. 17.30 E­
cha stadionów. 17.50 10 minut z piosenką. 
18.00 Samorząd a związki - dyskusja w 
Zakładach Azotowych w Tarnow ie. 18.20 
Chwila poezji. 18.30 Wojna naftowa (Ci). 
18.50 Dobranoc. 19.00 Rolnicze rozmowy. 
19.10 An ten a młodych. 19.30 Dziennik. 20.15 
Teatr Telewizji - Sławomir Lubiński -
.,Ballada o Januszku". 21.40 Swiat i my. 
22.10 Dziennik. 22.30 Melodie na dobranoc. 

Progran1 II 
17 .25 Program dnia. 17 .30 Program lokal­

ny. 18.00 Gwiazdy kabaretu - B. Lazuka. 
18.40 Estrada folkloru. 19.00 K1'onika. rn.30 
Dziennik. 20.15 „Uśmiech klowna" - buł­
garski film obyczajowy. 21.20 „Stadnina 
wśród skał" - węgierski film dok. 21.40 
Hallo, tu orkiestra i balet 'l'elewizji Cze­
chosłowackiej. 

WTOREK 
Program I 

6.00 RTSS - JQzyk polski. 6.30 RTSŚ -
Matematyka. 9.00 Język polski dla kl. VII.  

11.00 Język polski dla kl. 3 lic .  U.30 RTSS 
- Biologia .. 15.40 Program dnia. 15.45 Kwa­

drans z Artelem. 16.00 Dla młodych wi­
dzów : , ,3X3" - turniej gier i zabaw. 16.30 
Dla dzieci :  ,,Michałkiu. 17.00 Dziennik. 17.30 
Skarbiec. 17 .50 Krzyżówka - teleturniej. 
18.00 Interstudio. 18.30 Wszystko o refor­
mie. 18.50 Dobranoc. 19.00 Rozryw ka z 
„Dwójki". 19.20 Z dyplomem na estradzie 
- A. Wawrykow. 1 9.30 Dzien nik. 20.15 
„Spacer w słońcu" - szwedzki dramat 
psych.-obyczajowy. 21 .55 „Czerwony Ra­
ków" - reportaż filmowy. 22.15 Dziennik, 
22.35 Melodie na dobranoc. 

Program 11 
1 6.55 Program dnia. 17.00 Jqzyk rosyjski 

- lekcja 15. 17.30 Jqzyk francuski - lek­
cja 15. 18.00 Godzina Róży Wia U·ów. 19.00 
Kronika. 19.30 Dziennik. 20.15 Wtorek me­
lomana - Wadim Brodski w Filharmonii 
Narodowej. 21.15 Jak to się zaczqło - hi­
storia MTP. 21.30 Jak będziemy mieszkać 
- relacja z tegoroeznych targów meblar­
skich. 21.40 Targowy rock - progr. rozr. 
22.00 Co dalej? - dyskusja o przyszłości 
MTP. 22.15 Kwadrans z Artelem. 

Program II 

16.55 Program dnia. 17.00 Język angielski 
- lekcja 8. 17.SO Sagi rodzinne - rodzina 
Oremusów. 18.00 Magazyn sportowy. 19.0G 
Kronika. 19.30 Dziennik. 20.15 Iwan py ... 
riew - filmowa sylwetka reżyse.ra. 21.11 
Kino miniatur. 21.45 Aktualności sprzed 
lat. 22.30 „Sprawa mydła" - nowela til• 
mow a. 22.40 Film na dobranoc. __,,_-

CZWARTEK 
Program I 

6.00 RTSś - Chenłia. 6.30 RTS$ - Bio­
logia. 9.00 Historia dla kl. 6. 11.00 .J1.;:zyk 

polski dla kl. 7 i 8. 11 .55 Nauka o czło• 
wieku dla kl. 8. 13.30 Jak w prowadza� 
reformę gospodarczą. 14 .30 RTSŚ - Język: 
polski. 15.40 Program dnia. 15.45 Kwadrans 
z Artelem. 16.00 Dla młodych widzów: 
„Czwartek TDC". 17.00 Dziennik. 17.38 

świat przyrody prof. Pieniążka. 1 7  .50 E­

strada folkloru. 18.05 Reportaż wojskowy" 
18.35 Wszystko o reformie. 18.50 Dobranoc. 
19.09 Sonda. 19.30 Dziennik. 20.15 „Hipo­

drom" -. radziecki film kryminalny. 21 .45 
Pegaz.. 22.30 Dziennik. 22.50 Melodie na do­
branoc. 

Program II 
17 .35 Pl'ogram dnia. 17.40 Kino ,,Dwójki" 

- .,Królewicz i dziewczyny" - czechoslo-, 
wacka komedia obycz. 19.00 Kronika. 19.30 
Dziennik. 20.20 Antyczny świat profesora 
Krawczuka. 20.45 Z cyklu „Misteria" -
,,$'-.viqto Jordanu". 21.QO Swiadeelwo doj• 
rzałości - o maturach dawniej i dziś. 21 .45 
Lekcja 2 - program public. 22.05 Anty„ 
lekcja - reportaż. 22.30 Jazz z Krakowa.. 
23.00 Kwadrans z Artelem. 

CZARNY DUNAJEC: 21 i 23 Nqro­
dziny gwiazdy (USA, muzyczny), 24--25 
Dramat na polowaniu (radz., dr-lmat 
psycholog·iczny), GORLICE: 21-24 
Glina czy łajdak (fr., sensacyjny), 
25-28 Wierna żona (fr. , kostiumowy), 
GRYB0W: 22-24 Coma (USA, sensa­
cyjny), 25-27 Wielka nocna kąpiel 
(bułg . ,  psychologiczny), .JABŁONI{A: 
22-23 Powrót Mechagodzilli ( iap. ,  
faniastycz,ny), 27-28 Krzyżacy {pol . ,  
kostiumowy), JORDANOW: 21 i 23 
Król Cyganów (USA, dramat społe<'z­
ny), KROŚCIENKO: 21-23 Transame­
rican ekspress (USA. sensacyjny), 
24-26 Czas Apokalipsy (USA, dramat 
społeczny), KRYNICA - Jaworzyna: 

REP ERTU AR K I N  
rze {fr., komedia), 2�-26 Krz�·żacy 
(pol., kostiumowy), 27-28 Sędzia 
E'ayard zwany szeryfem (fr., dramat 
społeczny), RYTRO: 22-23 .Powrót do 
domu (USA, di·amat społeczny), 25--26 
Kombinator (NRD, komedia), ST.ARY 
SĄCZ: 22-24 Vabank (pol . ,  sensacyj­
ny), 25-27 Faraon (pol. . k.ostiumowy), 
SZCZAWNICA: 20-23 Czarny korrsarz 
(wł .,przygodowy}, 25-27 Skrzydełko 
czy nóżka (fr . •  komedia). 'l'Yl\ffl t\llK: 
22-23 Dom pod czerwoną latarnią 
(węg., k omedia). ZAKOPANE - Gie .. 

wont: 21-24 Dziedzi.ctwo (ang., horror), 
25-31 Taksówkarz (USA,  dramat spo­
łeczny). (W) 

do 25 Wojny ś wlatów (pol. ,  sdcnce­
fiction), LIMANOWA: 20--26 Mih§:ć oi 
wszystko wybaczy (pol . ,  dramat psy­
chologiczny), LUBIES: 23 Satui-n-3 
(ang., science-fiction), 26 Bez mHOSci 
(pol., dramat psychologiczny), ŁAllO­
WA: 21 i 23 Saturn�3 (ang., science­
fictio111), !\-!SZANA DOLNA: .20-23 
Młody Frankenstein (USA, kom�dia), 
MUSZYNA: 21-23 Koz.iorożec-1 (USA, 
sensacyjny), 25-27 Przygody Ali Raby 
i 40 rozbójników (radz., kostiumowy), 
NOWY SĄCZ - Podhale: do 25 Wiel­
ka majówka (pol., przygodowy), ixl 26 

Old Surechand (jug., przygodci·.vy), 
NOWY TA RG: 2(}--25 Sobowtór !jap., 
kostiumowy), 26-31 Znachor (pol. ,  psy­
chologiczny), PIWNICZNA : 22-23 
Pierwsza miłoRć (wł.-fr., dramat p.c:y­
chologiczny), 26-27 Przed odlotem 
(pol . ,  dramat psychologiczny), PORO­
NIN: 21-23 Chrystus zatrzymał się w 

Eboli (wł., dramat społeczny), 25-27 
Aż rozłączy nas śmierć (NRD, dramat 
społeczny), RABA ·wYżNA: 22-23 
Cena strachu (USA, sensacyjny), 2?---28 
Ciosy (pol., dramat psychologicz.ny), 
RABKA: do 23 Żandarm na emerytu-
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Z IKRAJV /RAJD 

Rr•. M. POLAŃSJH 

Jerzy Leszczyński 

FRASZKI 

ZAMROCZENIE WIEKIEM 
Se,,, .,od, do młodoic/H 

"/era, 
dopiero na starość do nos 

dociera · 

*­

ZAGADNIENIE 
Kiedy nodejdzie dzień 

zaplo ty 
lepiej być biednym czy · 

bogatym ?  

'il 

ŁATWlfJ . . .  

Łatwiej wszystkiego 
najlepszego życzyć 

n i.Ż byle co pożyczyć 

"' 

MIEJSCE PIECZĘCI 
Często urzędowe pieczęcie 
odbijają się na . . .  petencie 

"' 

SKUTECZNY CHWYT 

Slogan będący najlepszą 
reklamą : 

Kup u nas - wszędzie 
jest to samo !'· 

.'!I E Z W Y K L A  , ,'<U . M A "  

Ponad d wadzic�c: ia ró-żn�'eh 1..\v ie­
nąt wykarmiła suczka Siev,Tzuk: z. 
Erywańskiego ogrodu wologic /.neg:o 
(Armet\ska SRR). Obecnie żyje ona 
pod jedn�,rn dachem z malut,ką pa­
siastą hieną, k tórej urodzenie siG w 
niewoli było niezwykłym wydat'ze_ 
nlern. I mimo, irż. przybrana córka 
je-.c.t jui ct,\· ukrotnie wiGks, . .a od swo­
jej „Mamkl' ' ,  ta ostatnia nadal ją 
kar-mi i troskliwie się nią o piekuje. 
Pierwszym ,.dz:ieckiem'' wykarmio„ 
nym -prt.ez Siewc:.mk był malutki 
leop-ard. Potem b;vly tygr,v-sy . wił„ 
c�ta, lwy. pantery. oran.gula.ny- i 

Zagadka kryminalna „Pnekroju" 

Co zdradziło ? 
Policjant odbywający po-południo� 

wy obchód dzielnicy usly;-;z:al strzał. 
Podą/.yl w tym kieru nku j szybko _ 
odnalazł ?.\vloki lnstrzclone.i kobie _ 
ty w ogródku wil l i, w której jak 
s ię Oka1.nlo, kobieta ta rniC.'-:i t,kała.  
Z wizv1.6wki na d t'L'-' · ,. 1d1 odr.:zrtal 
jej n�twisko :  Anna Kush .  8;·0:li 
przy zwlolrnch nie l)ylo. 

\V pi�(: minut. potem ;.a.alarmowa­
ny lelcfonic.1.ni-e ins-pektor Werner 
pn„yhyl na miej;:;ce wypadku. R-:uc.:ił 
okiem na i.włoki ,  po czym skioro\.Y<.i1 
w,.rok w t� strnnG. z której pra\v­
dopodobu:.e padł s t.r;:;al. Był tam ni­
ski t.ywopłDt. a · z.a ntm Sd,u1a są­
siedniego dornku. Okna były po.1.a• 
m;vkane i ciemne. Okazało się, że- i 
furtka prowadząca d,) tej posiadło"'." 

ś.ci była zamknięta. a na d ;1,wonek, 
nikt  nie odpm.dadał. 

\V 1ym m-omenc.:ie nadszedł jak iś  
m.Qżez.vz.na i spytał. e r.ego 'i.yc7.y �o­
bie ins pek tor. Prt.cdstawil się jako 
właśeicicl i jedyny .,;ara;,;crn lokator 
domku. Karol S. Martlt1. (rn;pektor 
zai:i.., JadomH go o śmierci pani Kush 
i popro�il. by pan Mn rtin poz\\'olil 
inu obcjr1.cć wnętrze domku. 

Otwierając d c,;wi, p.an Martin po_ 
wicd,'..iał, :i',e nie było go w dornu 
prze:t. cale pc,poludnie: spędz.ił je w 

kinie ,  skąd wła�J1ie w racc.11. W mic-. 
.:;:kaniu .  inspek tor s k k·towu l  .-; i �  do 
�abinetu .  którego okna wychnd1.::ł.v 
n<'I. o.� ródek pa n i  Ku.::ih. l nspck tol' 
zbcc1 dal biurko 1 z:1ajdujqce su� na 
nim pr1  .. v bw·y do pisania .  stojącą 
d uż,1 lampG. aparat tclcfon i c,my,  m­
d '.o. małą kasG pancerną. w.v.iąt z 
półek kilka ksh}ŻC'k i prtelrnrt kował 
.i e, pogr1,c1Jał 1v popiclniC'zce . spraw·­
d1.il zamki u okien. odwinał koniN! 
d .nvanu. jednym słowem w'ye1.erpal 
\c,;:�y.'>tkie możHwo�d detektyw.a - w 
poszukhvan iu śladów nicda 1vne.i o­
becności kogo:; w tym pokoju Na 
Pozór bez <;kutku :  :larówka l.ct:i:npy 
była zimna. w popielniczce nie o.vło 
żarzących si<; ie ,;zczc n lcdopał�ów. 
na biurku .ładnych wilg:otnych nlam 
atramentu, na podłodze żad11.vch 
św.ieżych ;iladóvv . Mimo to Rkof1.c.!�' 1.v­
�z:v oględziny pokoju,  inspektor uo­
wiedział do pana Tl/fartina: 

- Sąd:.::(� . że t-o pan z:abi1 są,,:ictd­
kę. [)Otem wysu:dł pan z domu i 
.wkrótce wrócił ·.,; powrotem. gd.v ja 
juZ  byłem prz.v furtc.:e :  1.nata:dem 
ślad bal'dzo niedav.'ncj pana nbeeno­
ści  \•.? t ym pokoju.  

Co to mogło b,\ (:'! P rawi.eł I-owa 
odpowiedi nu stronie l l .  

KRZYŻÓWKA NR 16  POZI0!\10 : 1 )  święty ptak  egipski ,  
symbol słoJlca; 5 )  przełęcz w boc:�nej 
grani Tatr Wysokich; 8) jedno ze 
świadczeń paliszczyinia.nych, polega­
jące na dodatkowei pracy chłopów 
w okresie pilnych robót polowych ; 
9) lekki pojazd typu brycz-ki; 10) wy­
sadzenie ,vojsk na terytorium P 1e­
przyjaciela; 1 1) sprężyna w �awie� 
szeniu pojazdu drogo-...vego; 12.) wy� 
odrQhniony dział zarządu palls'!-wo­
\-Vego ;  15) stan USA na pn. 1,ach. 
kral'1cu Ameryki Pn.; 18) sproszko­
\vany tytoń; 21) elektrono,va lampa ; 
24) pienvszy okres paleozoiku; 26) 
przyrząd optyczny; 27) $sak z rodzi­
ny pustorożców. w Pclscc °/.yje tylko 
w Tatrach; 28) drzewo Ameryki śr. 
i Płd. o drewnie lżejszym od korka. 
używane od da,vna do  budowy h:a­
tew. dz.i� jachtów. szybowców; 29} 
nowe srebro; 30) jedno z najw1�k� 
szych miast starożytnC'go Wschodu .  
zniszczone przez Medów i Babiloń­
czyków; obecnie l'uiny kolo Mo'{ �ilu. 

* * 

P(ONO\VO: 1) asceta w krajach 
muzułm«ńs kich; 2) stan na pn. 1.ach. 
USA; 3) początek wyAcigu; 4) 
pięściarstwo; 5) drzazga; 6J rzym�ka 
bogini ogniska państw; 7) matedal 
na pieluszki; 13) obchodzi im ie1.1iny 
z Adamem; 14) nowotwór zło�l1\vy ; 
1 6) otwór zamykany w pokł.-dzie 
statku; 17) szyfr ; 18) 54 karty: 1 9 1  
rr ie i �ce wy:::tępu artystów r\v1 ·k-0-

-"""'==::=::!::=...:::.,:;:;;::=cc�---=��"""'---

„POWI ETRZ.'!Y" 00'<1 

W nowej dl.ielnicy Biclog:rndu  
D nicstrowskiego {w Uk raill.s ldcj 
SRR) zbudowa no , . pt)wietn.ily'' dom. 
Wszystkie jego e lementy wykonano 
7. porowatego „komórkowego" beto_ 
nu. Są one pięc:iokrotnic lżejs1.e od 
1,w,vklych płyt bt:tonowych. Komór„ 

ki betonu,  v;ypełnione powiet rzem, 
nada j"!  materiałowi budowlanemu 
,\·ła�ciwo"-c i  tcrmoi.wlacyjne. Lek.­
ki e  frwale lrnn.'>trukcje bardzo łatwo 
si� montuje, s tOl:)Uj�1c lekkie podno­
�ni ki. Beton ten j est tani, jako, że 
p:r;,ygoto·wuje si� g-0 z Rurowcó\",t 
micj;:.cowych piasku morskic::,.:o i 
wapnia. Nowy matedał budo\'vlar1y 
będzle w,d;;:orzystywany dla l)\.1trzcb 
budow nictwa mi.c-..zkaniowego. 

Ciekawostki 
Ubezpieczalnia dla . . .  

zwierząt 
43-1ctni Giuseppe Par.o założył 

w ��eronie ubezpieczalni-ę dla 
zwierząt domowych. Urządził 
ró\•;:nież specjalny cmentarz dla 
psów i kotów. 

Sprav,,·a nabl'ała takiego rozgło­
su, że Paro zaczął równic:=:: orga­
nizować ocns.:jonaty · dla z,-...,i-e-rząt. 
Obm�·śEl także cały system za­
bf!7.pieczania zwicr7..ąt na okolicz­
ność. gdyby ich właści ciele nag:!e 
rozsta l i  si� z tym światem. 

An t �0konccpcy jny ! 
Aptekarz. Antti Nurkkala  z m:\­

l ej m iejscowości w Finlandii  ka­
tegr, r_yc:1.rne odm,.H�: :a l  <;puc<l iży 
środkóiv antykoncepcy jn::ch. Mie­
-':i2;kaUc.v wno�iJ ł. skargi na apte­
ka 1·za. a ten odwoływał się do 
1Ylndz. W koócu sprawa stanęła 
pI'?.cd Xaj,vyżs;,;ym Sądem- Admi­
nistrac�·jnym w IIe1 � [nkach. Tam 
Nurkkal a  oświadczył. że nię:dy 
nie będ7.ic, sprzedawać w swojej 
aptece tvch łfrodkÓiV. bowiem 
kontrnla urnd .�et1 ,icst f.Orzeczna z 
rcl ie:ią .  którą w.vznaiL'. Sąd cofnął 
mu ! i ccncj( na pr0\•,:ac1zcnic ap­
teki. 

Zfrlone ,vlosy 
'IO - l etnia Angielka nie zapomni 

kąpie l i  w b-as0nic hotelu . .  Ocean" 
". Brighton w południowej Anr:lii . 

Gdy '\\'yszla z wody zauważy­
ła. Ż(' jej ,vłosy przybrały kok1r 
zie l ony Nic pomogło zmywanie 
\Vłosów pod t.uszcm. ani zabiegi 
fry1._i0ra Okazało siQ. że miała 
gfow� skropioną pł;vncm do wło­
só,v. kt.órv w oołaczcniu z środ­
kiem dci.ynfel{ują'c:rm wodę w 
ba;.;enie v,:ywołal tak<\ chemicz:ną 
reakcję. 

wych; 20) zatoka Morza Czerwonego; 
2t) Franciszek Smreczyński; 22) 12 
sztuk; 23) roślina ozdobna;  25) Jed­
nos tka długo:ki. 

R.ozw iąz�nia prosim3-· przysyłać c)o 
du.la 28 maja. 

ROZWIĄZANIE KRZY:i,óWKI 
NR 13 

POZI0.,'.\'10: l) korespondencja; 9) 
rapsod; 10) rewan:i:; 11 )  Argus; 12:) 
chrom; 15) agrest; 19) opona; 20) 
czyn; 22) czołg·; 2:ł) oryks; 24.) wOjt; 
25) kozik; 28) Platou; 32) Agata; 34) 
adept; :�6) plater; :ł7 )  ema.Jia; 38) 
nca.n•leria lcz:rk. 

PJONO\VO: 2) Resko; 3) soda: 4) 
Oregon;  5) duua; 6) nawar; 7) Ja­
nus; S) groch; 13) rozgrywka; 14) l\'Io­
niuszko; 16) grochówka., 17) .Euroµej­
ka.; 18) tCJ'ga l; 21) Prokop; 26) oce­
loj:; 271 rabat; 29) Lilie; 30) Tytan: 
31 )  Narie;  33) gwasz; 35) Tell. 

Za prawidłowe . rozv,.riązonie krz:y­
ŻÓ\·Vki nr 13. drogą losowan ia ,  nagro� 
dy otrzyrńują panj Helena W�g·iorz 
z Rabki i p.a:i Ja.n Pawlikowski z 
Krynicy. 

Gratulujemy wszystkim czytch1 i ­
kom, któl'zy nadesłali rozwiąM\lliP 
krzyŻÓ\\.k i  mimo błędnie podanego 
hasła - pozioino 11 .  Uznajem:y za 
1>rawidłowe wszystkie rozwią.zania 7 
ha.sfami :  Argos, Argus, Augur, tlur­
sa. durra. Za. błąd przepraszam \-· . 
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